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Tygrys wyrwał się z klatki.

(U O ra s n ie n ie  w e w n ą trz  n u m e r u  n a  s tr . 5 f.

Polityczna konferencya w Belwederze.
W arszaw a (te l. w ł.y  VI C7x>ra,j o d b y ło  się 

P o s ie d ze n ie  R a d y  m in is t r ó w ,  p o s v .ię c o n c  
^ p ra w o m  u r z ę d n ic z y m  i a d m in is t r a c y jn y m  

tem p o s ie d z e n iu  p re zes  k o m is y i  r e e w a -  
k u a c y jn e j w  M o s k w ie , p- O ls z e w s k i w y g ło ­
sił r e f e r a t  o s ta n ie  a k c y i  r e e w a k u a c j i  w  Ho 

O p o d z in ie  1-cj Rada min strów udała  
ip corpore do Beiwuderu, gdzie pod orze

wodni rtwem Naczelnika Państwa odbyła 
się narada nad zagadnieniem polityki mię­
dzynarodowej w  z w ią z k u  z  w y n ik ie m  k o n - 
fe rcn t  jt  g e n u e ń s k ie j .  O m a w ia n o  r ó w n ie ż  
sp ra w ę , w y ja z d u  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  i  m i­
n is tra  S k irm u n ta  d o  B u k a re s z tu . S z c z e g ó ły  
na. r a z ie  z o s ta ły  u zn a n e  za pou fn e .

Oświadczenie ministra Skirmunta.
Warszawa. (PAT). Korrnsya spraw zagranicz- 

p th  w obecności ministra Skirmunta i Naru-
^ *c za  odbyła posiedzenie, na którem oma-wia- 
^  Wyniki konferencji genueńskiej.
. p. S eyda , P e r l  i S zadursk i s taw ia li  za*py- 
mbia 0 btń.isze w y ja śn ien ia  co do układu w Ra- 

co do spraw y  prantc wschodn ich  i spra- 
-,.Jr n ip ra iy f ik ow an ia  traktatu polsho-finlnudz- 

% o  przez i-c xn li.rEukLzki.
. Poseł Rataj w dhwjs « ] )  p rzem ów ien iu  poru- 
Ja? czerep sp iaw . m otyw  ujiu wątpi wości co do 

linii wytycznej naszego ninisterstwa-^pr. 
licznych.

Mi odpow iedzi w y ja śn ił, żeunister Skirmunt w 
^ ń is te ;- ;tw o  spraw  za g ra n ic  mych jeszcze przed 
^darciem traktatu w Kapallo wiedziało o tem, 
K r r i ię d z v  d e le g a c ją  sow iecką  a N iem cam i w  
g l i n i e  odbyw a ły  siy narady  poufne. M in io  to 

'•bZentg traktatu było a esp odzianka nietylko 
ą **°lski. ale i dla innych państję. W sp raw ie  
^ J c h  granic. wschodn ich  ośw iadczy ł m in is te r:

P o lsk a  sto i na stanow isku  trak ta tu  rysk iego . 
Na podstaw ie p o lityk i m ocarstw  zachodnich i 
głosów  na k on feren cy i genueńsk ie j uw ażam , że 
kwestya wileńska i kwestya Gallcyi Wschodniej 
jest w opinii świata na naszą korzyść przesądzo­
na Trudności pochodzi.łj stąd, że P o lsk a  za w ie ­
ra jąc  trak ta t rysk i, u znała  sow iety , podczas gd y  
inne państw a o  manio to czyn ią  za leżne od sze­
regu  w arunków . Trakńut z państw am i b a łtyck ie . 
m i rninist r n iebaw em  p rzed łoży  se jm ow i. M in i­
s ter zaznacza żc poseł na«z w Rydz® nie miał 
upoważn enia do zaciągania zabowiązań i podpi­
sywania tego układu, gd yż  m ia ł iusńrukcyę je ­
dyn ie  do oponow an ia , z d ru g ie j strony p ro tok o ły  
rysk ie  n ie za w ie ra ły  fo rm a ln ego  zobow iązan ia . 
Państwo nasze —  m ów ił S k irm u n t —  trzyma się 
zasady sojuszu z Francyą, jako podstawy na szej 
polityki. N a kon ferencja  genueńsk ie j by liśm y 
w p o ro zu m ień u  z :k'l oga ry  ą francuską. P ew n e  
pozą di na e • ir. lento pochodziło  stąd, że nasze 
stanow isko  do sow ietów  u regu low an e było  tra k ­

tatem  tysk im . P on iew a ż  m in is ter Sk irm unt m u ­
siał się udać na posiedzen ie Rany m in istrów  do 
B e lw ed eru  — obrady k on ii-y i pi hu-w ..no. 

Następne posiedzen ie w e cfrwarjeh.

30 UW.
Bukareszt ( P A T ; .  D z ie n n ik i  {łośw ięr-u ją . 

o b s z e rn o  a r t y k u ły  s p ra w ie  p; c y s z łe i pod­
róży Naczelnika Państwa Piłsudskiego do 
Bukaresztu. D z ie n n ik i oczekują po tej po­
dróży jak najlepszych w y n ik ó w  w  dziedzi­
nie* jeszcze większego zacksśftanirt stosun­
ków przy jażu  łączących Polskę z Rum u­
nią, oraz w zakresie polityki zagranicznej, 
z w ła s z c z a  w  k w e s ty  i p ra n ie  w s c h o d n ic h  o- 
ra.7. in te r e s ó w  e k o n o m ic z n y c h  P o ls k i  i R u ­
m u n ii, p o s ia d a ją c y c h  w ie le  p u n k tu j w s p ó ł 
n y ch .

W  przyszły p;QieKgłosowanie  
nad o r d y n a c i  wydcrczą.

W arszaw a ( le i.  v !.). W s k u te k  po i u szu n ia  
s p r a w y  m o n o p p lu  t y t o n io w e g o  o d s u n ię to  
c h w i lo w o  n a  p la n  d a ls z y  d y s l  u sy ę  n a d  o r- 
•d yn acyą  w yhcrc/ .ą . T oczn e* >i o,i p rw jK -go  
czasu  pertraktąiye między piaslowcami a 
socyalistomi nie doprowadził / do rezulta­
tu. Trz>  p u szc za ć  w ię c  n a le ż y . ze o r d y n a ­
c ja  w y b o r c z a  w y w o ła . p a m ię tn i ,  i.-zo r o z ­
p r a w y .  n iż  p o c z ą tk o w o  o c z e k iw a n o .

s z e r e g  k lu b ó w  w y s to s o w a ł  d o  w ic e m a r - .  
s z a łk a  S e jm u ’ p>sm o ż p rośb ą  o n a zn a i z en ie  
terminu glosowania nad erc yn. jyą w ybor­
czą na friątek t j. 9 b. m. M a: za lek  s ię  n a  
to  z g o d z ił ,  ta k , że  o b e c n ie  ju z  iń n iu je  j ic w -  
n ose , iż  to  głosowanie nie będzie ju ż  w  dal­
szym ciągu odkładane.

SUW SitfOlłii. III KilSfl ś n i l i .
Ul a>czuwa. (P A T ).  K om isya  skarbow o-nudżo- 

tov»a  ro zp a tryw a ła  p re lim in a rz  budżetu m in i­
s te rs tw a  ośw ia ty . R e fe ren t W oźn icK i p rzystąp ił 
do  diziału pie-]*w.szego. ob e jm u jącego  za rząd  cen­
tra li. Ks. K aczyń sk i postaw ił w n iosek  o p od w yż­
szen ie dotacyi d la  ■duchów <łin1wa k a to lick ie g o  
ze sum y 160459911 lnkp. do sum y 3.G33.853.918 
Mfcp. P ose ł Sta*piński k iy tyk o jw a ł postępow an ie  
w ład z w  stosunku do duchow ieństwa. gre.ekn-ka- 
to lk k ie g o . Poiseł ks. Lu tos ław sk i postaw ił cropo- 
zy cyę  w  zy woiącą. rząd  do lepszoco uposażen ia  

j duchow ny cli jako  u rzędn ików  stanu cyw iln ego . 
P ose ł Bobek k ry tyk ow a ł upośledzen ie szko ln i­
c tw a  pow szechnego  na rzecz średn iego i w y ż ­
szego Pose ł S o łtyk  zgłosił r e zo lu c ję , -.wywa.ją.cą 
rząid do u państw ow ien ia  szkół w m ie.i-cow o- 
ściach. zagrożon ych  n arodow ośc iow o, do kszta ł­
cen ia  n au czyc ie li, do  p rzedstaw ien ia  stanu rea- 
l ’izacyi. pow szechnego nauczania, do w staw ien ia  

* d*o budżetu  pożyczk i na stypendya  d la  dziec i 
zdo lnych  i  b iednych.

N a s i opnę posiedzen ie kom  y.i we czw artek  
8 b. m.

W  obradach w eźm ie  lutzial m in ister o św iaty.

Rada wojewódzka dla Śląska.
Wari zawa. (T e l. w iń  Do czasu rtrzop-own ;lze- 

n ia  w yb o rów  do  Se jm u  M ęskiego tunkcyę tego 
S e jm u  spełn iać m a  Rada w o jew ód zk a  W  skład 
Rady wojewódzkiej w ch odzą : 3 pr/iodstaw iciele 
P . P. S., 3 prziedstaw iciele X O R . I  C luz. Str. L u ­
dow ego, 5 b ezparty jn ych  i > N ie m c ó v . w tem 
jeden  N iem iec  z P iń s k a ._____________________

Szykany Dolsztwickie.
Warszawa, (T e l. w ł.) Z M oskw y  te leg ra fu ją , że 

trybunał rewolucyjny skazał w NO wogrodz e na 
| śmierć 2 polskich księży, pewnego kupca z za- 
| wodn. Za opór przeciw wywłaszczeniu majątków 

kościelnych.

^
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H f p f i f i p  i l i l i i j
W arszaw a (tek w i.). W ładze bepisczeństwa 
w  W arszaw  k* odkryły zakrojoną, na wielką  
skalę organśzaeyę Łiiouziaży Komunstycz- 
nej. Opieczętowano lokal iej organizacyi 
przy ul. Leszno. W  lokalu tyro znajdował 
się główny s>uaa t.buły krniunistycznej. 
Dokonano aresztowań delegatów,

którzy przybyli na zjazd.
i W  ręce policyi dostały się wszystkie ma- 
. teryały i dokumenty, 'akie miały być użyte 

podczas obrad zjazdu komunistycznego-

!' Zjazd komunistyczny miał między innemi 
za.jąc się sprawą krzewienia propagandy 
akcyi militarnej.

Pod gruzami zawalonej kamienicy.

Z przechodniów 8 osób ma leżeć przysypany®*
złomami kamieni i cceieł.

Wstrząsające wrażenie wywarł fakt. iż z *** 
dżiny kelnera Linka, składającej się z  ̂ °®^* 
wydobyto 6 trupów, a tylko matka tegoż znaj*

■ diuje s.ę ranna w szpitala.
I W  chwili katastrofy przejeżdżała popod 

mienicę dorożką; pasażer wyskoczył, leoi p**T‘ 
walił go spadający gruz, dorożkarz jednak 
czas jeszcze uniknął. Sensacyjne opowieści krt- 
żą z ust do ust powiększając jes/czc grozę P°* 
łożenia.

Sąd karny wdrożył dochodzenia i poszukuj*
przedewszystkiem ukrytego właściciela.

Kilkan aście ofiar. —  Pozostała część domu runęła. —  Ranni 
2 strażacy. —  Płacz zasyoanych dzieci. —  Pożar pod ru­
mowiskiem. —  Tajem nicze zniknięcie właściciela realności.

Lw ów  (teł. wł.). W  ciągu całonocnej akcyi 
wydobyto z pod gruzów kilkanaście osób, 
przeważnie kobiet. Osoby ranne odwiezio­
no do szpitala, gdzie znajdują się dotych­
czas następujące

O FIAR Y :
Sara W efsba-g, lat 37, ma złam aną rękę 

i ciężko stłuczone nogi. Balw ina Wiener, 
lat 19, ma złam aną rękę. Bik Ludwik, lat 
27, W iesenbcrg liana, Haber Charlotta, lat 
50, jej córka Emma, Rappaport Charlotta. 
lat 14, B lum a Meister, lat 19, Feiga Tenen- 
baum, lat 56 i M arya Link.

Najcięższe obrażenia odniosła Balw ina  
W iener i Hans Wiesenberg. Najm niej usz­
czerbku poniosła w  katastrofie Feiga Tenen
baum. Jest to kobieta chora od lat 6-ciu O- 
desłano ją  do szpitala tylko dlatego, że nie 
ma gdzie mieszkać.

Od katastrofy ocalała prawie cała prawa  
część iej kamienicy, która jednakże przez 
całą noc groziła upadkiem %
R U N Ę Ł A  DOPIERO OKOŁO GO DZINY  5 ej 

RANO.
Stało się to w  chwili, gdy strażnicy w  

celu zwiększenia bezpieczeństwa wr pracy, 
zaczęli podstomplowywać gzyms. W  tym 
właśnie momencie chwiejący się mur za­
rysował się w całej swej długości i

Z W A L IŁ  SIR N A  R UM OW ISKO, 
gdzie pracowali strażnicy, pociągnąwszy 

za sobą dalsze dwie ofiary. Został bowiem  
raniony szeregowiec Szpitala Józef i stra­
żak Miszkow Gustaw', którego rumowisko  
uderzyło tak silnie w  hełm, że hełm strza­
skał się w  kawałki, lecz to właśnie ocaliło 
go od niechybnej śmiorći. Ze  złamaną no-

Najeharakterystyozniejszcm jest to, że 
właściciel tej kamienicy, Senoenwciter, do
którego należy cały szereg kamienic sąsie­
dnich,

ZNIKŁ BEZ ŚLADU.
Do tej pory nie można go było odnaleźć. 

W edług  krążących w ersy ! około północy 
wydalił się z domu. Być może, ze Schren- 
wetter, obawiając się samosądu ze strony 
tłumu, ukrył się.

Z gruzów kamienicy w ydobywają się od 
czasu do fczasu kłęby dyma, zachodzi więc 
przypuszczenie, że wewnątrz gruzów pali 
się.

Lw ów  (tel. wł.). Od dłuższego już czasu 
Lwów  nie żył w tak wielkiem podnieceniu.

i jak przez dzień wczorajszy. Katastrofa przy 
i ul. Krakowskiej __
i P O R U S Z Y ŁA  DO G ŁĘBI C A Ł Ą  LUDNOŚĆ,

która z zapartym oddechem śledzi przebieg 
j akcyi ratowniczej.

Wszystkie dzienniki tutejsze szeroko o- 
. pisują straszną katastrofę, a cała
: O P IN IA  MLASKA Z W R A C A  SIR P R Z E C IW  
| M AG ISTR ATO W I,

jako sprawcy śmierci i kalectwa tak wiel* 
. kiej liczby osób.
} Tak kamienica pod 1. 8 przy ul. Krakow- 
| skiej, jak i sąsiednie, pochodzą wszystkie 

z 17-go wieku i z górą od 100 lat nie. były  
remontowane. Brak mieszkań mógł odwle­
kać sprawę remontu starej kamienicy, nie 
zmniejsza to jednak tak winy właściciela  
realności, Schoen wet tera. który, jak w ia ­
domo ukrył się jako też miarodajnych czyn 
ników.

prąrlu wodnego.
W  ciągu przedpołudnia akcyę ratunko­

w ą  kontynuowano dalej. Strażacy, którzy 
pracują niezmordowanie przy odgrzebywa­
niu rannych i trupów, jakie znajdują się ( 
w  rumowisku, upadają wprest ze sił, to też | 
zarządzono ciągle zmiany ludzi.

Z  pod gruzów słychać ciągle
S Ł A B Y  PŁA C Z  DZIECI.

W  ogólności większość ofiar jest przewa­
żnie płci żeńskiej oraz dzieci, gdyż mężczy­
zna w  czasie katastrofy byli poza domem.

Dokładnej liczby pogrzebanyoh w  gru­
zach dotychczas nie można jeszcze podać. 
W  każdym razie znajduje się tam kilka­
dziesiąt osób.

O godzinie 6 rano
W YD O B Y T O  JESZCZE D W A  T R U PY :

jeden był mężczyzny, ma zupełnie głowę 
zmasakrowaną, obrażone ciało, pokrwa­

wione i posairono, ma zupełnie kolor zie­
mi. —  Ponadto wydobyto

Z POD G R U ZÓ W  Ż Y W Ą  KOBIETR  
30-letnią Karolinę Krochmalną. M iała ona 
połamane nogi i tyle ciężkich uszkodzeń, 
że po odstawieniu do szpitala natychmiast 
zmarła.

W edle obliczeń najzupełniej w iarygod­
nych
POD G R UZAM I ZNAJD UJE  S I?  PO N AD  

40 DZIECI,
gdyż ogółem mieszkało w  tej kńmlenicy

gą  i ciężko potłuczonego odwieziono ran- l Ze katastrofa nie przybrała jeszcze w irk - 
nego do szjiitala powszechnego. Resztę szych rozmiarów' i pod gruzami nie pogrzs- 

m uru rozwaliła straż pożarna przy pomocy baia wszystkich mieszkańców nieszczęśli­
wej kamienicy, przypisać należy tej okoli­
czności,, iż wobec cofnięcia zegarów znaczna 
część mieszkańców, a szczególnie mężczyzn, 
była jeszcze poza domem.

A K C Y A  R A T U N K O W A  
trwa bez przerwy, a  bierze w  niej udział 
wojsko, pollcya, straż pożarna, kominiarze, 
mimo jednak wytężonej pracy, zaledwie 
część gruzów została u sarnięta. Akcya ta o- 
becnie zmierza pr ze de wszy stki om d o zapo­
bieżenia dalszemu zawaleniu się pozosta­
łej jeszcze części kamienicy, groźba czego 
utrudnia w  wysokim stopniu intenzywność 
akcyi. Tłum y ludzi spieszą na miejsce ka­
tastrofy, najbliższe jednak ulice zamknęła 
kordonem policya.

W ielkie zasługi około ratowania nieszczę 
snych ofiar połbżył naczelnik lwowskiej 
straży pożarnej. Podnieść również należy, 
że wiceprezydent miasta Stahl przez cały 
czas znajduje się na miejscu katastrofy, 
gdzie także zjawili się wojewoda Grabow­
ski, prezydent miasta Neum ana i inni przed 
stawiciele władz.

Liczby ofiar nie da się dotychczas usta­
lić. gdyż poza 11 wydobytymi już trupami i 
kilkunastu rannymi,
W IE L E  0£ÓB ZNAJDUJE SIE  IESZGZE  

POD GRUZAM I- 
Również i liczba mieszkańców kamienicy 

nie jest pswną, gdyż wielu lokatorów (prze­
ważnie żydów) Jeił hlemeldówanych.

Bezustannie z pod gruzów wydobywają

Pogrzeb posła Skarbka.
Lwów. (Tel. wł.) W  pogrzebie hr. Al. Skarbk* 

weźmie udział' przedewszystkiem preaydyufl1 
kongregacyi kupieckiej, Związek Ligi Organizm* 
cyi Narodowej Liga samoobrony społecznej. Ko­
mitet opieki nad żołnierzem polskim. Towarzy­
stwo uczestników powstania, komenda miejski®! 
Straży Obywat-efekiej, prezydyum towarzystw* 
Rozwój, cała młodzież akademicka. Wyprowa­
dzenie zwłok odbędzie się w 9oi»qtę o 11, g. 
południem: z kościoła Bernardynów. Na pogr*** 
przyjeżdża z Warszawy p. GfąblAski i szereg in­
nych posłów sejmowych.

Delegacja sejmowa na pogrzeb 
posła Skarbka.

Warszawa. iTel. wł.) Wczoraj wieczorem wy­
jechali do Lwowa na pogrzeb Al. hr. Skarbi* 
przedstawicieli^ wszystkich klubów sejmowych' 
Marszałek Trąmpczyński wystosował do rodzin? 
zmarłego depesze kondolencyjną.

Obrabowanie pociągu ratunkowego.
Londyn, (PAT). Pociąg, wiozący żywność, przy­

słaną przez amerykański komitet pomocy dl* 
głodnych w Rosyi, zostać na terytoryum rosyj- 
skiem obrabow any, przryczem zginęło kilkana­
ście osób. Dziesięć wagonów mąki zostało zni­
szczonych.

W M u f t i  rozsoizaia walka na d e i u T ^
Londyn. (A\V), W  nocy ponowiły *lę w Belfa­

ście walki, zginęło 30 osób, kilkaset osób ]•** 
rannych. Rpno przyszło do jsszoze gwałtow­
niejszego starcia, mnóstwo osób zostało w bi­
tych VV U nero-cle odbyła się formalna bitwa mię­
dzy s nntelnistami a Ulstorozykami. W y  łan® 
natychmiast wojska angielskie do Ungody.

Faszyści m  drodze do rewoincyi.
Berlin. (AW ). Z Rzymu donoszą, że kilka ty­

sięcy faszystów obsadziło prósz Far«riy takż* 
Bolonię. Z obu miast wypędzono wojska rządo­
we. panuje taan ogromna panika, mia&zczań sŁv.o 
chowa się po piwnicach.

J a m  pomwija sin w ełab S M
Londyn. (AW ). Tutejsza Jniaya sowiecka ogła­

sza komunikat, który donosi, iż według wiadO1 
mości otrzymanych od rzącl-u republiki Daleki*- 
go Wschodu, ruch wojsk japońskich wzdłuż ko­
lei mandżurskie] trwa w dalszym ciągu. Oddzia­
ły japońskie posuwają się podobnie w k inrnM  
Charbine i zajęty jut rzekomo Wlady westob* 
Większe siny japońskie umacniają się no. wy­
brzeżu morskiem. Koleją mandżurską są przewo­
żone większe ilości aiminicyi dla artylaryi ja­
pońskiej.

przeszło 210 łucka. Tylko mieszkańcy 3-ffó się jęki rannych, a im głębiej sięgać będzie 
piętra z d ą ż y l i  w większości uciec przez ga- akcya ratunkowa, tem częstsze b ę d ą  trupy, 
bek w o f ic y n a c h ,  mieszkańcy zaś niższych I gdyż ó pozostaniu przy życiu mieszkańców
pięter nie m ie l i  ju ż  na io czasu.

gdyz ó pozostaniu przy życiu 
parteru i suteryn powątpiewać należy. I

Powstanie w pld.-zach. Afryce.
H*nnover. \I’AT. Radio). Powstanie Ilotentb- 

tów w południowo-zachodniej Afryce wedle do- 
niesian londyńskich objęło także inne szczepi 
muiuyńskie. tok, że powstanie szerzy się w c®- 
łym obszarze protektoratowym dawnej niemiec­
kiej południowo-zachodniej Afryki.

Rozbicie się okrętu-
Lealield. PAT. Radio).- Podczas burzy 

się na t. zw. Wielkiej Baryerue przy wybrźf*1* 
Nowej Ze landy i angielski statek „Wlltshir*'. do­
tychczas z pośród załogi liczącej 80 osób, uf*- 
towano zaledwie 4. Jest nad deja uratowania Po­
zostałych przy- pomocy aparatu rakietowego.

\
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Sprawa emerytur urzędników państwowyclt
**Rz e p i s y  d l a  l e k a r z y , s t w i e r d z a j ą c y c h  n i e z d o l n o ś ć  f u n k c y o n a r y u

s z a  d o  p e ł n i e n i a  s ł u ż b y .

, Jak s ię  d o w ia d u je m y ,  m in is t e r s tw o  sk a r-
o s ta tn io  w y ja ś n i ło ,  żc  w  r a z ie  z a m ia ru  

fc ^ e n ie s ie n ia  fu n kcvon -a r>  usza p a ń s tw o w e ­
go n a  e m e ry tu r ę  z powodu niezdolności do 
*»h żby , le k a r z  p o w in ie n  s tw ie rd z ić .  m a ją c  
^  w z g lę d z ie  p o s ta n o w ie n ia  a rt. 3 u s ta w y  
^ e r y t a l n e j ,  z jaklfeh przypzyn i przez jaki 
J**«s ronkcyonaryusz n i3 jest zdolnym do 
4&lsz>tgo pełnienia obowiązków służbo- 
wYch.

I J e ż e li s tw ie rd z o n a  n ie z d o ln o ś ć  je s t  t r w a ­
łą , w ó u  '■zas le k a r z  p o w in ie n  zaznaczyć to 
w swem orzeczeniu wyraźnie, g d y ż  t y lk o  t,a- ( 

i k ie  o r z e c z e n ie  s ta n o w ić  b ę d z ie  p o d s ta w ę  
d o  p r z e n ie s ie n ia  fu n k c y o n a r y u s z a  n a  e m e ­
ry tu rę -  f

W  w y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h  w ła ś c iw a  w ła ­
dza może poddać funkeyonaryusza bada­
niom innego lekarza rządowego.

Walka z epidemiami na kresach.
W y s ł a n i e  f e l c z e r ó w  d o  g m in  w i e j s k i c h  p o m o c  m a t e r y a l n a  d l a

w s i .

. ( - * )  Z e  w sch o d u  ^ a g ra ża  n a m  c o ra z  b a r- 
ÓZh j  z d n ie m  k a ż d y m  e p id e m ia  ty fu su , ch o  
lery i t. d.

W  ce lu  w z m o c n ie n ia  w ię c  na Izoru  san i- 
j^ r n e g o  w  w o je w ó d z tw a c h  k r e s o w y c h , m a ią  
®yć w y d e le g o w a n i  der każdej gminy feicze- 
**y, których obowiązkiem będzie składanie  
Meldunków o każdym wypadku chorob za­
możnych, a p r z e d e w s z y s tk ie m  —  o  w yp n d - 
mach z a s ła b n ię ć  n a  rh o ie r c ,  p o n a d to  za ś  --- 
s p r a w o w a n ie  ogólnego nadzoru sanitarnego 
^  obrębie gminy w m y ś l is tn ie ją c y c h  ustaw  
1 O k ó ln ik ó w . ,

W y d a t k i  na  p o k ry c ie  k o s z tó w  u t r z y m a ­
nia fe lc z e ró w ' w g m in a c h  k r o s o w y c h  będą 
Ponosiły gminy, co  je s t  r z e c zą  zu p e łn ie  s łu ­
szną , p o n ie w a ż  u t r z y m a n ie  je d n e g o  fe lc z e r a  
Drze z g m in ę  s ta n o w ić  b ę d z ie  b a rd zo  n ie  zn a
^  ■ I . -

(iz.ńe o b c ią ż e n ie  b u d że tu  g m in n e g o .
J e d n a k ż e  —  ja k  s ię  d o w ia d u je m y  —  n a - 

c z e in y  n a d z w y c z a jn y  k o m is a r y a t  d o  s p ra w  
w a lk i  z e p id e m ia m i j j o t ó w  je s t  p r z y jś ć  z po­
mocą materyalną niektórym gminom, asy- 
gnując w  ciągu dwóch miesięcy r. b, sumy, 
n ie z b ę d n e  n a  p o k r y c ie  k o s z t ó w  u t r z y m a n ia  
fe lc z e r ó w , prz.yr.zem  z p o m o c y  t e j  k o r z y s ta ć  
b ę d ą  g m in y  z a g ro ż o n e  pod w z g lę d e m  e p id e  
m ic z n y m  i s z c z e g ó ln ie  b ied n e .

D o  z a w ia d a m ia n ia  fe lc z e r ó w  g m in n y c h  o  
w y p a d k a c h  z a c h o r o w a ń  o b o w ią z a n i b ę d ą  
sołtysi, pod groźbą pociągnięcia ich do od­
powiedzialności w  ra z ie  n ie w y k o n a n ia  te g o  
z a r z ą d z e n ia .  1'o d w o d y  d la  w y ja z d ó w  s łu żb o  

I w y c l i  fe lc z e r ó w  d o s ta r c z a ć  b ę d ą  g m in y  w e  
! w in  sn em  za k re s ie .

Taniec między grobami.
HADORA DUNCa N WRÓCIŁA AEROPLANEM WRAZ Z MRŻEM.  ̂ SZKOŁY TAŃCÓW W  

MOSKWIE. — KADOŚC, NĘDZA, PŁACZ I TANIEC.
^  ̂J ak  w iadom o, s łyn n a  tan cerk a  Izadora  

b aw iła  osta tn io  w M oskw ie, gd z ie  nrze- 
J-ęna, się ziaisadan-j bo lszew ick iem i.

Niedawno p ow róc iła  ona do Europy, a le  po- 
V ró c iia  królevi ską ja zd ą : z Moskwy do Królewca 
gifcewleziono gwiazdę taneczną aeroplanem. 
P rzy w io z ła  sobie n ie lada  tow arzysza . W sp ó łto ­
w arzyszom  p ow ie trzn e j jaady był >

MŁODY, 27-LETNI NOWY JEJ MĄŻ, 
^ergjuiSz J essen n.

T o  b y l rezu lta l okisc emtry cizujej ja zd y  do Rosy i. 
Ailody, przystojny czlowięk, i płomienna miłość 
tancerki dla męia.

Jeden z n iem ieck ich  d z ien n ik a rzy  m ia ł w y ­
w iad  ze s ław n ą  tancerką . O dw ied z ił ją  w  hotelu* 
A d ion  w  B erlin ie , by spytać  ją  o Roeyę.

„Pnaed rak iem  w y jech a ła m  do M oskw y, rz-e- 
*Ja Izad o ra  Duncan, by tam  u tw orzyć  ry tm ioz- 
hą szko lę  tańca  d ia  tys iąca  dzieci. A le  w aru n k i,

w k tórych  się zn a laz łam , były bardzo trudne. 
Do skutku dos.da ty lk o  szikoia d ia  czterdziestu  
d ziec i, z subw encyą  rządow ą, pod  k ie row n ic tw em  
Łu n acza rsk iego ."

W  Moskw ie pow itano tancerkę z entiuzyazm em . 
Oddano je j do dyspożyćy i o rk ies trę  operow ą  
w raz z tea trem  i urządzone o im  w ie lk ich  w ieozo- 
ió w  tanecznych  tłu m n ie  n aw ied zan ych  p rzez

Rosyan. Z eb ra ła  się e lita  tow arz jA ka . Wszyscy, 
którzy cierpią w  milczeniu, z ja w il i  się, cala in- 
teligencya, lekarze, artyści studenci.

IN1ELIGENCYA ROSY! PRZYMIERA  
Z GŁODU,

wśród okropnych warunków bytu. Można wszy­
stko w Moskwie dostać, ale kosztuje to miłiar.
dy. A  a rtyśc i są tu najb iedn iejs i.

I pan i Izad o ra  Duncan-Jesse.nin opow iada  o 
sw o ich  w rażen iach ,

„M yś la ła m  dużo o tern tam w tym  kraju  nę­
d zy  i r o z p a o z j, jak  m iędzy ludzi w inna zejść 
p ra w d z iw a  m iłość i wolność. R az d a w a ły  p rzed ­
staw ien ie  dziec i 7, m o je j szkoły. U czn iow ie  i u- 
ozoińce w  k ró tk ich  czerw onych  tun ikach  tań­
czyli w moskiew*skiej operze przed pięciu tysiąc 
ca ml ludzi. A  choć te b iedne dzieci c ierp ia ły  
g łód  i cH ćd , a le  ich ruchy b y ły  tak swobodne, 
w  ich tw arzach  ja k ieś  w esele

I  W T E D Y  W S Z Y S C Y  L U D Z IE  W  T E A T R Z E  
P Ł A K A L I.

M oją  id eą  je s t w  każdem  w łe lk iem  m ieście  u- 
tw o rzyc  szkołę dla .ialdcn- stu dzieci. W ed le  
w zo ru  m ej szkoły w M oskw ie uczyć d2ieci być 
wesolemi i wolnemi, i wta.ńcu, a śp iew ie zn a ­
leźć  w y ra z  ż y c ia  w p iękn ie. 1 potem  uczyn ic 
w ie lk ą  (órymianę. 25-ckim  dzieci do N ow ego  Jor­
ku, inne ® A m eryk i do Londynu , P a ry ża  i t. p. 
Dzieci winne uczyć się, jak ludzkość uwolnić 
przez miłość.

A ie  w ted y  pań stw a  m usia łyby s tw orzyć  ta k ie  
sokoły. W  M oskw ie stwoiuytaim  jed n ą  taką szko­
łę. Chciałabym ją zbudować w k-iżdem państwie. 
Jakie re zu la ty  możma osiągnąć, p rzekon a łam  się 
po raku. D z iec i śpiewają, ju ż  p  rosy jsku , fran - 
ousk.u i an g ie lsku , p oczyn a ją  iz  m ó w r  w' ob ­
cych  językach .

A le  n ie  ty lk o  s łow em  p o tra fią  one porozu ­
m ieć  się z cudzoziem cam i. tak że  p rzez w o ln e  
p iękne lu d zk ie  gesty. Do szko ły  dosta ją  się d z ie ­
ci od  oztterech do dzies ięc iu  Int. M ożr.a w n ich  
zbudzić, czyste  zrozumieniu- d la  sztuki, ducha, 
p iękn a  i m iłości. U czą  się ać do dw u dzies tego  
roku  ży c ia  A  potem
BRDĄ TO NOW I IDEALNIE W OLNI LUDZIE..."

Iza d o ra  D uncan baw i teraz w B erlin ie . S tąd  
u da je  się do  Londynu , a  w  październ iku  do A - 
m eryk i. T am  zw ią zan a  jes t kon trak tem . A le  Ju­
dzie tam tańczyć za pieniądze, poukreśla  to, po­
n iew a ż  p o .rze łm je  p ien ięd zy  dla, sw ych  rasyj- 
sikich uczuć, by po lepszyć ich u trzym an ie  i p o ­
s ta rać  się d ia  n ich o oipał. Dwadzieścia pięć tych 
małych tancerat merze z sobą do Ameryki. T am  
przez 10 m inu t w  w ieczo rze  p rzez sw e p rodu k - 
cye  będą czyn ić  sam e d la  siebi propagandę.

Piorun zapala dwór i zabija ludzi.
( —)Jak donoszą z W łocławka, dnia 25 maja sra- , 

lała nad tamtejszą okolicą straszna burza z pióru* 
nami i grzmotami. W  czasie największego spotęgo, 
wania się burzy uderzył piorun w stodołę we fol* 
warku Zawady własność p. Podkotińskiego.

Wnet wszystkie zabnddwanla gospodarcze stanęły 
w  płomieniach. Wszplka pomoc okazała się bezcc*

Iową Spłonął doszczętnie dwći, /Abudowania, na*
rzędzia rolnicze, 15 koni, oraz wszelkie zajjusy. __
Straty olbrzymie.

Tegot samego dnia uderzył piorun w dom wie*
śmaka W ysockiego we wsi Zarzeozewie. Siedząca 
przy oknie 9*letnia Zofia, córka V \ sockiego, 7o* 
stata zabita, dom zaś nieuszkod/.or.y.
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Slubw aeroplaniepl
Przełożyła z francuskiego 

Mnzyn z Dr bduzycL ich Komorowska
—  0 0 0  —

^Słuchałam od dłuższej już chwili z ogromnem 
•̂“Sereżeniem Do-kąd-że mnie miało zawieźć-tk 

'^wpomniseuie pn-zeszilości? Nie umiałam sobie z 
■®̂ o dotychczas adać jeszcze jasno sprawy. 0- 
'^ńttnie uapiero siowa wyr\i aly mi zdenerwo- 

®ny oki*zyk:
_ Czemu talk sądzisz Wilhelmie? Ja nie 
gj*»n... me nozuniiem... o co ci chodai i*oo chcesz 
*tez  to powiedzieć?

1—, Cncę powiedzieć, dzi oko drogie, że możli- 
,04ć rozpoczęicda nowego życia stoi przód tobą 
®̂®cinio otworem i ae obowiązkiem twoim jesl 
^go korzystać. Zwiąizeik k tóry  nas łączy  w o- 

w Lta łudizi, nie jest wobec tiego, iż l ie ,posiiiaida 
®obie cech rzoczywiistcigo małżeństw-a, ni-oro- 

JTvv®|łn.)im... a  wspominałaś Siania w oliwili, 
"yśmy zawierali przedziwną ze sobą Ugo-j^ o 

w przyszłości zfrwaniu j-ej ewentual- 
na wyp-iidek obopólnej zgody... Otóż pi*a- 

® ci dzisiaj zwrócić wolność...
Odbierając równocześnie i sw o ją?

—  O czyw iście, że tak...
Po jm ow a łam  dotychczas n iecałkow icie, ja k b y  

p rzez m głę ty lk o  to, co p rzeżyw ałam , leciz zda­
w a ło  mi się, że niuzniany mi jak iś  żyw io ł zm raża 
m oje ży ły  i w strzym u je  b ieg  m o je j k rw i i że z i­
m no tio, 00 ubetzwładinia m oje ręce, doichołdizd 
stopn iow o także i do  m o jego  serca.

Zapanou alo ch w ilow e  m ilczen ie  tK m ię lz y  
nami. Potem  zaczął W ilh e lm  m ów ić zmów dalej, 
a le  tym  razem  ciszej, zm ienionym  i ja k b y  b ła ­
ga ln i m głosom :

—  Am y, zw róc iłem  ]>rz^d ch w ilą  n v 'a gę  tw o ­
ją  n,a to, do  ja k ie g o  stopnia przekis^itatlowuje 
tcsfąmarTf panny A rgu in  naisze życie... i mie p o j­
m uję, m alu tka A m y, jak  m ogłaś, zn a jąc  mnie. 
n ie oczek iw ać tego w szystk iego , co  ci p ow ie ­
działem,... J a k ie żU  sobie w nowe:n swojetn ist­
n ieniu w yobraża ła  m iejsce d la  mnie, cz łow ieka  
zażarte j p racy  i lu bu jącego  się w spokoju , c z ło ­
w ieka przytem  prost go, ubogiego, a  rów n ocze­
śnie tak d.rażJiwoffo. jak  ja?

— M ów iłam  ci ju ż  p rzocież W ilh e lm ie , że  p ra ­
gnę jodyn ie, żeby to now e życ ie  nasze by ło  ta - 
kiem , jak iem  je  zechcesz... -żeby było...

—  To, co m ów isz. A m ;', wspaniałom yślnean 
jest. z łudzen iem  z tw e j strony, a le  złudzen iem  
tylko.., K ażd a  jedn ostka  sta je  się zaw sze do pe­
w nego  stopnia n iew o ln icą  siaojpgo m ajątku ... 0- 
ra z  zwyci n i egzystency i, od k tó rych  fa ta lnoś^ ią  
rzeczy  za leżeć  musi... i  n iew o la  ca w yd a  ci się

n aw et słodką... n ie  przecz., bo przekonasz się o  
tern n iezadługo... Swobodne, b łysk o tliw e  życie , 
k tóre  będzie tw o im  udzia łem , to takie, ja k ie  Lu- 
fodsz i bez k tó rego  się obchodizisz ty lk o  z trudno­
ścią... Co do mnie. to zawśiza c ierp ia łem  nad tem , 
żes  go  by ła  pozbaw iona ... A le  to sauno życ ie  by­
łoby d la  m nie wprost w strętne... Z resztą  jak ie ż  
by b y ło  w ła śc iw e  s tanow isko  m o je  p rzy  tobie —  
pow iedz sam a? — tu. w tw o im  pała m, a lbo w  
P eu p lie re?  B y łbym  chyba  rodza j cni człow ieka 
zau fan ia , alho rządcą  tw o jego  m a ją tku ?

—  A ch ! W ilh e lm ie !
—  N ie  inaczejiby jedn ak  m ogło  być, w ierz  mi, 

że tak  .. korzysta łbym  ze zbytków ... z ro z lic zn ych  
w ygód , ja k ie  da ją  p ien iądze. Zastanów  się, cho­
c ia żby  nad  tem  ty lko , ze m o ja  pensya  stanow i 
d zies ią tą  za led w ie  cząstkę rocznej tw e j renty... 
i że sam  ze siebie żadnego  nie posiadam  m a ją t­
ku... A ch ! n igdy... aby tak  w egetow ać  p rzy  tobie,

• nie zgod ziłb ym  się n igdy , malutka, m o ja ! N ie  
I rozum iem , napraw dę, że ci to od sam ego począ t­

ku na m yśl n ie  p rzysz ło !
—  W ilh e lm ie ! W f lh e lm ie ! .. C zyś ty  osza la ł?  

P rzed s taw ia sz  w szystko  z p rem edytacyą , pa­
trzysz na  w szystko pod fa łs zyw ym  kąte-n i 
w szys tk o  przeistaczasz, stosownie do sw ego  upo­
dobania... W id zę  do tych czas jasno jedn o  ty lko , 
to m ianow icie, ze dum ? tw o ja  n ie  zna granic...

.t-iąg dalszy nastąp i).
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Bantiyr: dążą do „ażylu" sowieckiego
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N IC Y  SOY. TCGKII J A a T W IA  ROBOT?- —  PO GRANICZE RAJEM B A N D Y T Ó W  I

KONIOKRADÓW .

donu, którym widać sprzykrzył a j  wikt so­
wiecki. przechodzą granicę w  cdwiolnym  
kierunku i uszczęśliwiają swym popytem 
W ołyń, gdzie skutkiem tego bandytyzm, 
kwitnie w  najlepsze. Pewne pojęcie o tem 
może dać następująca statystyka:

W  ciąs-u ubiegłego miesiąca zarogastro- 
\i ano na W ołyniu następującą ilość prze­
s tę p s tw : bandytyzmu 21 wypadków, z tych 
11 już wykryto: rabunków 9, z nich 2 w y ­
kryto; dzieciobójstw 8, z tych i  wykryto; 
kradzieży koni 91, z nich 22 wypadki w y­
kryto. Najw iększa ilość Wypadków kradzie- 

{ ży koni zdarzyła się w  powiecie dubień- 
skim i w  powicie krzem1' mieckim, gdzie 

i walka z kradzieżami koni jest utrudniona. 
1 wskutek bliskości granicy wschodniej.

W  tych dniach z więzi nia w  Krzemień­
cu uciekło 13 stu więźniów, niebezpieczny Cu 
bandytów Wię/.nowie ci. siedząc we współ 
nej celi. porozumiau czy się, napadli wspól- 
lńe na dozorujący ich konwój, cdebiali mu 
broń 1 rzucili się do ucieczki. Natychmiast 
za bandytami zorganizowano pogoń, lecz 
w pobliskim lesie uciekinierzy tak się roz­
sypali, że nie sposób było ich otoczyć i po­
chwycić. \Vielu z nich przeszło granicę Bol­
szewicką, dc-konawszy przedtem rabunków  
w gminie Budcrasl.iej. Druga część, szajki 
pozostała w  granica, h powiatu krzem ienij- 
ckieg^ i dokonywa ta.m rozbojów.

Jak widać, bandyci z upodobaniem dążą 
do sowickiorjo raju, gdzie znajdują nader 
wdzięczny teren dla swyeh występów1. Nie­
stety, z drugiej strony ich koledzy z za kor-

Pogrzeb bandyty z muzyką wojskową
M O Ż L IW E  TYLK O  W  ROSYI. —  SZ L A C H E T N Y  B A N D Y T A  POLEGŁ W  BOJU O CU­
D ZE  P IE N IĄ D Z E . —  50 M IL IO N Ó W  ZA  M UZYK ?. —  TYLKO OPH YSZKO W  STAĆ N A

T A K I W Y D A T E K .
(+ )  W  Rosyi sowieckiej źle się dzieje u- 

czciwym i nieporadnym ludziom, przynaj­
mniej tym, którzy, dotąd nie pomarli, albo 
nie zostali zjedzeni. Natomiast panem sy- 
tuacyi,
KRÓLEM  W SZE LK IE G O  „CZERW ONEGO" 

ST W O R ZE N IA  JEST BANDYTA .
On jeden żyj; sobie, jak pan. zażywa na­

prawdę pełni swobód obywatelskich, a gd\ 
przypadkiem zamrze- przedwez?śnie, w ypra­
w ia  mu się pogrzeb p:< rwszej klasy z całą 
paradą, przy której
N IE  BR AK  N A W E T  —  M U ZY K I W OJSKO­

W EJ.
Nie jestto bynajmniej żart. ani fantazya. 

Pewien przybyły niedawno z Rosy i koloni­
sta niemiecki podaje, żc przed wyjazdem  
spotka! w  Taganrogu na ulicy wspaniały  
kondukt yoprzeacwy. Przodem kroczyli po­
pi w pozłocistych szatach liturgicznych, na­
stępnie jechał obwieszony wieńcami k a ra ­
wan, a pccuud zamykała arkiestta wojsko­
wa, rżnąca uroczysty marsz pogrzebowy so­

wiecki, dó którego tekst zarzyna się od 
słów ,.Wam, poległa za wolność ofiary—'1 
Zaciekawiony Niemiec spytał przechodnia., 

jakiego to bohatera, chowają i otrzymał ku 
swemu niepomiernemu zdziwieniu odpo­
wiedź, ze jest to pogrzeb

ZN AN EG O  B A N D Y T Y  K ISZTŚJEW A , 
poległego podczas napadu na pewną fabry ­
kę. Krewni podłego w boju „bohatera " mie­
li pieniądze, wynajęli więc orkiestrę w o j­
skową. która 

Z A  SKRO M NA SUM KĘ 50 M IL IO N Ó W  
R U B L I

uświetniła swym udziałem pogrzeb zasłu­
żonego ekspropryatora. Muzykanci byli za­
dowoleni, że wr tych ciężkich czasach nada­
rza im się dobra sposobność zarobku.

Tak więc ..towariszcz Kisztejew“, bandy­
ta picrw.wej gildy, .jechał do niekhi przy a- 
kompaniamoncie bohaterskiego marsza gra  
nego przez rządową, .,czerwoną" orkiestrę 

kpoteoza znamienna i zasłużona...

Stał się z głodu i nędzy bandytę,
BEZ PR A C Y  JAKO JED Y N Y  Ż Y W IC IE L  RODZINY. — N A P A D  N A  KUPCA. -  

P E Ł N IĆ  CHCIAŁ SAMOBÓJSTWO. —  ŁA G O D N Y  W YROK.
PO-

(— ) W  waloe o byt i chleb powszedni. 
Utrudnionej warunkam i powojennymi, 
chwytają się niejednokrotnie środków zbro­
dniczych jcdn&stki, które nigdy nie zdra­
dzały uprzednio ku temu skłonności.

Dnia 31 m aja r. b. przód trybunałem do­
raźnym Sądu okręgow ego w W arszaw ie sta­
nął 25-letni Leon Białek, ^yn robotnika ko­
lejowego.

Oddział wojskowy, w którym Białek słu­
żył, wystawił mu przy odejściu w  r. 1921 po­
danie do Państw. L rzędu Pośrednictwa  
Pracy, wskutek czego otrzymał on pracę 
przy robotach kolejowych Po trzech mie­
siącach został jednak
S PO W O D U  EP.AKU PR AC Y  ZW O LN IO N Y ,
prze* czas jakiś zarabiał dorywczo po kilka­
set marek dziennie, co pozwalało mu wraz 
7, rodzeństwem, którem po śmierci rodziców  
został obarczony, na nader śzczupłą wege- 
tacyę.

Gdy jednak i ostatnia możność zarobienia 
na rhłeb ustala, udał się do Tomaszowa 
aby tam jaką posadę wynaleźć, lecz bez w y ­
niku.

WŻDMO CŁO DU
eorozto wyraźniejszą przybierało postać

5 m aja r. b- .. , .izcul Białek w postukiwa­
niu pracy ze s\wj wioski rodzinnej Słupie 
pow. skiornic;v, ickiogo. Na szosie ujrzał nad­
jeżdżającego furm anką żyda. W ówczas Uia-

matek. Na oćlchodnem rzuci':
„ABYŚ N IK O M U  N IE  M Ó W IŁ  O TEM. BO 

PO ŻA ŁU JE SZ"
Fuks pojechał dalej i, spotkawszy kilka
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chwil potem znajomego swego Maierhol1** 
porozumiawszy się z nim, puścił się w  P®‘ 
goń za bandytą. W  chwili, gdy doganliJ* 
złoczyńcę, ten wystrzelił. Fuks zawrócił dó 
wsi i wszczął alarm- Cała wieś ruszyła ni*! 
zwłoczuie za zbiegiem, którego po krótki** 
gonitw,!e ujęto. Przy rew izji osobistej an*' 
leziono 10-700 marek oraz rewolwer stare#* 
systemu

Na ławic oskarżonych teraz zasiadł BiA' 
łek, młody, blondyn, którego mizerna, wT' 
chudła twarz nie nosi piętua występku; l * d  
jest raczej wyrażeni gryzącej nędzy. Do 'Wi­
ny się przyznaje 1 oświadcza, ze

N A P A D Ł  N A  K U P C A  Z SŁO DU, 
nie mając co jeść.

Zeznania świadków dooełniają obra£i> 
Dowiadujemy się. że podsąJny jest, uaistaf' 
szym z 7 żyjących braci i sióstr, że m ło d s i  
siostra wyszła za mąż za kaHkę lien ov’<* 
który/ dla rodziny żadną podporą nie jest, 
że jego zarobek nie pokrywa nawet w  czę­
ści najpierwotnitijazych pot me h rodzeństwa'

Z ust komendanta posterunku słyszymP 
że podsądny w policyi nigdy nie był noto­
wany, o nic go nic podejrzewano, uchodź* 
ogólnie za człowieka porządnego, że został 
zwolniony ze służby wojskowej na skutek 
reklamacyi. jako

JED YN Y  Ż Y W IC IE L  RODZIMY.
świadek Szymański podaje, że podsądn1' 

widzę®; że jest osaczonym przez ścigających 
go., rzucił rewolwer na zk-mię, a gdy on g* 
podniósł, zażądał zwrotu, gdyż chda l m* 
zastrzelić

Obrońca, kwalifikując wypadek ten, jak* 
nieszczęśliwy zbieg okoliczności, jako przy­
kry dowód fatalnych stosunków powojen­
nych w pracy, apelował do wolności prz® ' 
konania sędziowskiego-

Sąd wydai. po półgodzinnej naradzie, W f- 
rok, mocą którego skazał podsądnego **  
bezterminowe ciężkie więzienie,, uchwalił 
jednocześnie zwrócić się do Naczelnika Pań 
stwa o ohniżenic kary w  drodze łaski na * 
lata więzienia.

W yrok  wy wołał sensacyę. Jesń to w  rok* 
bieżącym z pośród 12 wypadków  pierwszy- 
który zakończył się stosunkowo łagodny** 
wyrokiem.

— ...................  ■.» .■■■ ■ - wee*

Zam Miewanie 3-ietnego dziecka.
(l.j W  Berlinie wciągnął jakiś nDznans m ężczy 

n a  trzyletnią dziewczynkę do bramy jednej c k** 
mionie 1 zadał jej kilka ciosów ostrym nożem, t**  
uiąc ją śmiertelnie. Potworny zbrodniarz po 
nami u czynu pozostawiwszy zwłoki dzieciu  K  
bramie, znikł.

Katowani i głodzeni wigźainwie.
(1) Jedno z czeskich pism donosi, że w *dę*łw 

niach miasta Therorienstadt, w id n 'o w ie  trakowa* 
nl są w nieludzki wprost spo*ób, mrrylko okład* 
się ich kl|ami, lacr morry zię sM U cn tliw y ti 
gtodem.

Od lutego w  celach więziennych ThereoienstadW 
m arło  ośmiu więźniów ■kutkhnn nglodiuU ,

Nasi swojscy pałkarze m ają nerwy zahar 
towane na tego rodzaju przypadłości, jak  
podatek od przyrostu majątkowego lub da­
nina państwowa. A lbo obchodzą uswiwę na 
różne sposoby, albo zo stłumionem priekleń  
stwem na ustach płacą te marne kilkaude. 
siąt czy kilkaset tysięcy, by je sobie wkrót­
ce w dwójnasób odbić na skarbie państwa.

Aby sobie az życie odbierać z obawy przed 
daniną —  do rego trzeba doprawdy połu­
dniowe' popędliwości. loteż paskarzom. kto 
ry położył kres swemu żywotott i z ts klej 
właśnie przyczyny, był W łooh t  Neapolu, 
nlejnki Michał Liguorf ,

Ciągnąc w czasie wojny paseczek m a­
czając ręce w różnych podejrzanych Intere­
sach, lemfił sobie pokaźny msjąteczek. Nie­
stety. energiczne władze podatkowe włoskie

D O BR AŁY  S I?  DC SKÓRY M ILIO NE R A

Samobójstwo paskarzaz obawy przed danin?
W O JE N N Y  Ml ŁIO I ER U C H YLA  S I?  OD P Ł A C E N IA  PO D ATK Ó W . —  N A K A Z  PLA* 

T N IC ZY  PO W O D EM  SAM OBÓJSTW A. —  RACZEJ UMRZEĆ, N IŻ  ZA PŁA C IÓ I
(+ )  Coś podobnego u nas się nie zdarza, podatku przeszło u niego

W  IS T N A  M A N I?  PR ZEŚLA D O W C ZA - 
Gdy wyoszcie pewnego inis otrzymał unA 

clowo stanowczy nakaz płatniczy, stracił rój 
wnowagę duchową do tego stopnia, że zażY* 
sporę dozę arhrrtuku 1 zmarł 

Najbardziej ucieszyli się tym wypodkieflj 
spadkobiercy iiieboazczyka, którzy woleU 

skws pliwie zapłacić podatek i użvwać w  so* 
koju pokaźnych resztek fortuny, wyrosłej 
z krzywdy i nędzy ludzkiej.

łek dobył rew iweru, który posiadał jeszcze | w dotkliwy sposób, wym ierzająo mu dość
z czasów fronwrwy.fii i zażądał od furmana wysoką daninę. Sknera odczuł to, jako za- 
pieniędzy. \ uh . i aszony Mo.w.f k Fuks nie mach na sw<* m jśw ię t ir i uozuoia. Fi*agnic- 
stawiał żadnego oporu Białek dokonał re- .nie, by się za wszelką cenę uchylić od zapła 
wizyi osobistej : zabr«l kilkanaście tysięcy . cenią owego ..krzywdzącego i bandyckiego'

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń

rutynowanych I początkujących 
poazukuje

„GONIEC KRAKOWSKI*'
Zg.oszenla m.gdzy 10-11 priadp., ff 6 pop* 

w  Administracji „Oeńca Krasowskiego^*
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Olbrzymi po ów obcych walut w pociągu.
O B Ł A W A  N A  E Y E N Y  W A L U T O W E  W  PO C IĄG U  KRAK OW SKIM . —  N A D SPO D ZIE ­
W A N IE  Ś W IE T N Y  R EZU LTA T . — PO PŁO CH  W ŚRÓ D SPE K U LA N T Ó W . —  CAŁY  

L U P  W  REKACH PO LICYI. —  SU R O W E  K AR Y N A  W IN N Y C H .

(Ił) Poliry.i lwowska wreszcie na seryo 
zabrała się do tępienia i wyłapywania roz­
maitych indywiduów. które zajmując sio 
tylko epekuiacyami gieldowemi, —  niszczą 
państwo i w yw ołu ją  coraz większą, nędzę 
obniżaniem wartości naszej waluty. Pierw 
szy gościnny występ policyi na tem polu 
dał nadspodzieu ane rezultaty.

Od trzech już dni komisarz policyi lw ow ­
skiej, Pomrański, pracował nad planem  
Wycnwytania czarnogieldziurzy i rozmai, 
tych obcokrajowych indywiduów, które skn 
piw szv obca walutę, złoto i srebro, wyjeż­
dżali z tem ł a aby tam kosztem na­
szego kraju
ZAROBIĆ M IL IO N Y , SE T K I M ILIO NÓ W .

Pierwsze obławy w  pociągach mie dały 
pożądanego skutku. Dopiero 30 niaia dały  
i-ezoliaty, które chlubę przynoszą sprawno­
ści naszych organów policyi. Do pociąga  
pospiesznego, zdążającego ze Lw ow a do 
Krakowa, wsiadł komisarz Pomrański w  
cywil nem ubraniu, wraz z paru wyw iadow ­
cami. Pierwsze kroki swoje skierował do 
wagonu sypialnego, gdzie 
SY T E  Ł U P U  H Y E N Y  W Y P O C Z Y W A Ł Y  

SPOKOJNI E, 
nie przeczuwając nic złego. W agon  został 
obstawiony z obu stron, -  krnduktoizy ■ 
przytrzymani. Po krótkim czasie millono- I

wej wartości skarby znalazły się w  ręku p »- 
licyi. Tysiąoe dolarów, marek niemieckich, 
lei, oraz

STOSY ZŁO T A  I B R Y LA N TÓ W , 
i przeznaczonych na wywóz za granic? —  zo- 
I stały skonfiskowane.

Zdarzyły się wypadki, że pr/każona hye- 
na walucuirska rzucała bluzy 1 palta i ucie­
kała, —  a w  palcie znaleziono 200-001 marek  
niemieckich, po które nikt więcej się nie 
zgłosił. Pasażer uciekł bowiem na najbliż­
szym przystanku.

Po kolei w zupełnej ciszy polieya zrewi­
dowała wszystkie wagony, —  wszędzie w y ­
wołując panikę i  przerażenie. U  rozmaitych  
kupców odebrano i  wity na załatwione In­
teresu handlowe, idące w  setki milionów, 
zupełnie nie ostemplowane, — cd których 
nie opłacono podatków. N a  winnych  

N AŁO ŻO N E  ZO ST AŃ  A  G R ZY W N Y  
wysokości wiiJomilionpwej.

Kiedy pociąg dojechał do Rzeszowa, po­
lieya ukończyła swoją „robotę1', przysparza 
jąc Państwu wiele milionów dochodu, —  
uniemożliwiając szmugiel za granicę złota 
i walut i ukrócenie państwa w  jego docho­
dach podatkowych. Sądzimy, że pierwszy 
ten wspaniały wynik spowoduje dalszą e- 
nergiezną akcyę w  tym kierunku.

Tygrys wyrwał się z klatki.
(D o  uustracył tyiutowr/).

(— 1 W  tych aniach był cyrk w  Sztokhol­
mie, stolicy Szwecyi, widownią, okropnej 
paniki, jaka  wybuchła wśród publiczności 
na widok tygrysa, który w yrwał się z klat­
k i
~Na arenie cyrkowej odbywa! się właśnie 

sensacyjny numeę programu, w  którym  
brało udział 9 lw ów  i 2 tygrysy, które oka­
zywały już od samego początku rozdrażnie­
nie i głośno ryczały.

Nagle w  niewyjaśniony dotychczas spo­
sób jeden z tygrysów w yrw ał się z klatki i 
przesaaziwszy jednym skokiem niską ba- 
1 yc i5 oddzielająca, trybuny od areny, zna­
lazł się wśród publiczności

W  cyrku wybuchł niebywały popłoch.
W śród wrzasku i krzyku oszalałych z trwo­
gi dam rzucono się do ucieczki. Mężczyźni 
wdrapywali się na słupy, kobiety zaś po naj 
większej części nomdlały.

Tymczasem tygr\s. przerażony niemniej 
ogłuszając.un wrzaskiem kobiet, w krótki!eh 
susach wdarł się na galow e i usiadłszy tu, 
począł spekejsiic przyglndró się spustosze­
niu, jakie narobił.

Dzięki zimnej krwi pogromcy, który je­
den nic sf acił głowy w  ogólnym nopłochu, 
udało się w końcu zapędzić tygrysa z po­
wrotem do klatki, cała zaś panika skończy­
ła się aa szczęście bez cfiar.

W  K ILK A  M IE S ięC Y  PO ŚLU B IE . -  O BC IĄ ŻO N A  D ZIE D ZIC ZN IE . —  ZAM K N IĘTY  
D o m e k  g ó r n ik a .  —  w y w a ż o n e  d r z w i .  —  t r u p  z  o d c i ę t a  g ł o w a .  —  d z i  

K IE  W Y C IA  O BŁĄK ANEJ. —  GROŹNA TO S T A W A  TŁUM U.

silą. Tak też(1) W  j eon ej z osa.d górniczych w  Westfalii 
taieszka w małym do-r cku górn ik  R u tk ow sk i 
Kraz ze ■swą młodą żona. Pobrali się oni pTzed 
kiJku miesiącami dopiero, a Ruchowski wszedł 
;V ów związek małżeński wbrew woli Swych ro- 
t*łc«Hr i h równych, którzy sprzeciwiali się jego 
hiwnieniu, kobieta bowiem, którą wybrał sobie na 
towarzyszkę życia, porkod./dla z

OBCIĄŻONEJ DZIEDZICZNIE RODZINY.
Wielu członków tej rodziny muaiano zamknąć 

*  t>ana tory ach nerwowych 1 domach dla obłąka­
nych. Babka pan i RuethowskFeij w przystępie sza 
bóstwa popodcinała 1 obie żyły.

Wszystkie te jednaik szczegóły nie przerażały 
bodego a za&iochainego górnika., a chociaż już 
^  t a o ?  nauM nAstwa zauważył niejedno kro.

że ukochana jego wpada to w staaiy nielan- 
^bol:, to znów na odmianę w nienormalne pod­
niecenie i wesołość, nie brał jednak tej rzeczy 
“foyt tragicznie i mimo wszystko... iżon1!  się,

Przej paru dniami dwaj koledzy Ruchowskie- 
idąc do kopał ni wstąpili po drodze po swego 

^ńha, le cz ze zdumieniem zastali mały jego do-

SZCZELNIE ZAMKNIĘTY,

^ńnnice pospusizcaane. W" mniemaniu, że Ru- 
zaspał, zaczęli pukać mocno do jego 

nic dostawali jedinak żadnej odpowiedzi, 
międzyczasie nadeszli inni górnicy i wszyscy- 

apołem, że „cos się musiało stać złego”

woibec czego nałoży drzwi otworzyć 
źrebili.

Z ciemnego wnętrza ffomku rozległo się wów­
czas

JAKIEŚ NIELUDZKIE WYCIE
a na otwierających okiennice górników rzuciła 
się nagle pani Ruchów -ska, prawie zupełnie na. 
ga, z wielką

ZAKRW AW IONĄ SIEKIERĄ W  RęCE.
Z trudem zdołali górnicy wyrwać uroń z dłoni 

scalonej i skrępować ją, poiczem weszli do po­
koju sypialnego, gdzie oczom ich przedstawił się 
okiopny widok. Na łóżku zalani rn krw:ą leżał

Zgon posła sejmowego

t Dr Aleksander hr Skarbek

( I )  Po dłuższej chorobie zmarł onegdaj we T.wo* 
wic pos°ł sejmowy, dr Aieksan ier hr Skarbek je* 
den z przywódców’ narodowej demokracyi, która z 
śmiercią tego w ielkiego polityka por.osi w swych 
kadrach nierowętowauti stratę. Pozate.n żałobą 
okrywa się Lwów, bo śp. Skarliek był też nriestru* 
dzonym, dzielnym  i odważnym obrońcą jego w n&j* 
cięższych chwilach, gdy to w roku 1918 Rusini 
chwilowo oponowali miasto, dopuszczając się gwałć 
tów i  moraer&tw na bezbronnej ludności polskiej, 
a następnie w  roau 1920, gdy najazd hord bolsze. 
wtekich zagrażał bramom Lwowa.

Śp. Skarbek był politykiem roztropnym, pełen 
najlepszych chęri i czystych rąk, służąc Polsce ca* 
łem sercem, b y ł w nim duch 1 zapał młodzieńczy, 
a jaiko znakom ity m ówca na izeromadzcaha.ch I  
wiecach porywał za sobą. tłumy zgromadzonych 
słuchaczy, przytem uczynny 1 pracowity tak że 
.-ieszy? się ogólną sympaf.yą i szczerym szacunkiem 
ii lodaków bez względu na przekonania polityczne 
1 stronnictwa,

Śp. Skarbek urodził się w roku 1874 w Jordano* 
wic koło W arszawy. Wkrótce potem rodzice jego 
przenieśli się do Wschodniej Małojwlski, to też u* 
kończył on gimnazyum w  Stryju, poczem doktorat 
praw uzyskał w uniwersytecie w InsbruCKu i 
1 wstąpił na praktykę urzędniczą do Narniestr.i* 
ctwa galicyjskiego. V\ itlząc, że kary era urzędnicza 
nic dla niego, opuści,1 Namiestnictwo, a ożeniwszy 
się z panią ze Szczepańskich lir Fredrową, 1 został 
marszałkiem ltady powiatowej w Rudkach. N'o tem 
więc stanowisku z całą dusza oddał się polityce. 
W  roku 19<)6 z okręgu m iejskiego Sambor— Gródek 
aosiai wybrany (wisieni do sejmu, a w dwa lata 
późr.tiej do parlamenru wiedoński.->.gf>. perzem  od 
roku 1918 był reprezentantem okręgu w ojsk iego 
tych obu [KW-iatów. Z  tego tez tytułu wszedł w 
skład sejmu polskiego.

C.ześc Jego pamięci!

Rutkowski martwy;
OBCIĘTA JEGO GŁOWA

Spoczywała na ziemi obok łóżka, a  tu łów  zm ar­
łego  w sk a żyw a  lioz-ne c ię żk ie  obrażen ia .

Kob ieta , k tóre j ataik sza leń stw a  doszedł do
najwyższego nacięcia, odpowiadała na wszystkie
zadaw an e je j p y tan ia  zw ierzęcem  wpi-ost w yc iem . 
O błąkana

ODCIĘŁA SWEMU MECOWI GŁOWR
p raw dopodobn ie  potclczes snu.

Po  roze jśc iu  się w iadom ości o po tw orn e j zb ro­
dn i ludiność miejscom a, w  p rzys tęp ie  najwyższe­
go olburaenia i p od n iecen ia  cucj a a  zlynchować 
obłąkaną, ; dop iero  na sku tek  enengezuej imter- 
wenicyi p o licy i odstąp iła  o d  sw ego  ciamiam;

Związaną sznurami obłąkaną odstav iono do 
osobnej iccfli w miejscowem więzieniu.

BANDYCI W  MUNDURACH NIEMIECKIEJ POLICYI. — RABUNEK I STRZAŁY.
NOŚĆ PASAŻERÓW.

BEZSRON.

(—) Donosiliśmy niedawno o zuchwałym na­
padzie bandyckim na pociąg Kraków—Poznań. 
Obecnie poznańska ,„Praca” zamieszcza szcze­
góły tego sensacyjnego u j pacuku, wedhig opo­
wiadania jednego z bezpośrednich śv Tadków.'

,,Jechałem w przedziale II. klasy w t. zw. 
przejściowym wagonie zamkniętym j zaplombo­
wanym, jadącym przez Śląsk bezpośrednio z 
Krakowa do Po ,uani». Podróżni wszyscy pogrą­
żeni byli we śhte .była to godzina 2-ga w nocy).

Nagle na stacyi Sowczyn z® Ktucztoorkiem 
WTAKGNRLI TRZEJ LUDZIE PRZEZ OKNO
d-o przedziaiU. w którym jechał p. Jóaef Król z 
Ciechowie-pod Dziedzicami i jakaś pani. Dwaj 
z przybyszów mieli mundury zielone policyi nie­
mieckiej na Śląsku, trzeci był w ubraniu snOr­
łowem Wobec zbudzonych podróżnych oświad­
czyli po niemiecku tonem rozkazującym i 

WYMIERZAJĄC REWOLWERY, 
że mają czynić poszukiwania za bronią po-żeni
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l
zaraz j len 7 nich wnlhlcę oraz marynarkę p 
Króla, icióra • l>ył z+sżji z powodu u pa. u. 
śc iągn ą ł i  r ,b  ;.i sw ym  tcm azzysąam . IT o te s tu ją -  
ceęo p. iwó<a jeden z bauiytów spostponował 
sławią u i l

HALT‘S M AUL!" j
a nawet r iu ^ y l z °  w twarz. Natychmiast po­
tem banclyeł iiir<( /ii do drugiego przedziału i tu 
w ten snii spotób obrabowali małżeństwo pań­
stwa O. z Poznan*.

W  tym cMoio podróżni pierwszego pn/ed/iutu 
wybiegli na kurytarz i zaalarmowali koraluk'o- 
ra, który jednak nie uważał za> stosowne za­
trzymać pociągu lub występie przeciw bandytom, 
lecz

ZNIKNĄŁ GDZIEŚ BEZ &LADU.
"Bandyci tymczasem z całym spokojem weszli do 
trzeciego przędz ału. gdzie siedziałem ja i Poiak 
0 -Ameryki p. J. Trzeciakowski. Zabrali natych­
miast moją m a rymu h 6, w któreJ miałam pie. 
niędze i którą zawiesiłem nad głową, a p. Trze­
ciakowskiemu waTzkę. Resztę pieniędzy na 
szczęście, miałem w torbie -kór-.anoj, którą w d ­
rożyłem sonie pod głowę. Tej bandyci nie znale­
źli.

Skoro z nami się załatw’!!!,
W YCOFALI SiE BANDYCI NA  DRUGI KONIEC 

WAGONU,
gdzie była I. kl. Wybiegłem na kurytarz woła­

jąc o pomoc. Jechało za£ z nami kilku urzędni­
ków, mianowicie konduktor Polak, konduktor 
Niemiec, urzędnik celny niemiecki i dwaj urzęd­
nicy celni, Polacy z Krakowa. Nikt nic miał od­
wagi zfbliżyć się do uzbrojonych bandytów. U- 
rzędnik celny Niemiec nie radził zatrzymywać j 
pociągu, twierdząc, żo gdy dojedziemy do «tacyi [ 
bandyci ni o mogąc z zamkniętego wagonu wyjść, 
sami wpauną w pułapkę. Ja próbowałem dwa 
razy dojść do bandytów, chcąc rlNowau swoje 
pieniądze, w odpowiedzi na to jeden z ljłch

G R O ZIŁ  M I RE  W O L W E R E M .

a za drogim razem strzeli! —  kula przeleciała 
jakieś 20 cm. ponad moją głową i utkwiła w 
rclanie wagonu. W  tej samej chwili, w której 
padł strŁaJ poc.ąg nagle 'staftął, jak się okazało, 
dała wreszcie owa paini z pierv. sizego pr*e>diia.lu 
sygnał do zatrzymania pociągu.

Gdy pociąg stanął, bandyci zdołali dziwnym 
ajjosobem drzwi otworzyć i

UCIEKLI W  POLE, 
ni “■ścigani ptraetz uikotgo. Obłowili się sowicie, bo 
zrabowali okoto 2 i pół mi.iona marek w go­
tówce, nie Uo ąc zegarków i innych kosztowno­
ści.

Okazuje się, że podróżni w takich wypadkach 
są zupełnie bezbronni. Na .Śląsku podróżnym 
nawet nie wolno bronió mieć ze sobą, a także 
urzędnicy kolejowi nie mają. broni.“

Bestyalski mordll-ietniej dziewczynki
ZNIEW O LO NA PRZEZ NIE WYŚLEDZONE

W  Częstochowie doniesiono niedawno o zagadko* 
wem  zniknięciu 1 b ierniej dziewczynki Heleny 
Kwecko.

Onegdaj robotnicy huty Paulina idąc do pracy, 
spostrzegli na skraju lasu jostrowskiego, w krza* 
bach, martwe zwłoki uzlewczynkl, o czem zawiado, 
m ili natychmiast policyę.

Śledztwo ustaliło, że zamordowaną jest poszukL

GO SPRAWCĘ, A  NASTĘPNIE  UDUSZONA, 
wena od trzech dni llsletnla Helena Kwecko, która 
przez nie wy śledzonego dotąd osobnika została w  be, 
Stjal U  sposób zniewolona, a następnie ndaszona.

Na miejsce ohydnej zbrodni u yjechały władze są, 
dowoslekarskie, poczem zwłoki odwiezione zostały 
do kostnicy.

Urząd śledczy wszczął energiczne dochodzenia, 
celem wytropienia zwyrodniałego mordercy.

„Konkurencyjna" zemsta akuszerki.
n a m ó w i ł a  c h ł o p c a  by  j e j  r y w a l c e  w y p a l i ł  o c z y  k w a s e m  s i a r c z a n y m .

N IE  RUSZYŁO MŁODOCIANEGO ZBIRA.
SUMIE,

Akuszerka Brrtkow iakow a w  Joznariu  pyta 
brrdzo zazdrosna na swą koleżankę panią Daszyn, 
sk«, która rt-ir daleko mieszkała i  robiła je j w ielką 
konkurencję. W padła więc na iście szatański po, 
mysł. Nam ówiła młodocianego Kazim ierza Szym le, 
ta, aby udał się do D. w nocy 1 zawołał ją do yoio, 
znicy, a potem je] w  ciemności w  oczy prysnął 
kwasem siarczonym.

Za to po wykonaniu m iał odebrać większą kwotę 
pieniędzy.

Szymlet udał się istotnie w  nocy do D. i wezwał

ją  do chcrej. Sumienie jednak ruszyło go, więc 
opowiedział Daszyńskiej wszystko. —  Nazajutrz 
oświadczył Bartkówjakowej, ze zamach się mu nie 
udał, dostał a ronto 30.000 mk. i polecenie, by na 
drugi raz lepiej się wywiązał z zadani*.

Sprawa ta toczyła się przed Izbą karną. Sąd ska, 
ze ! Bartkowiakowi na 1 rok, a Szymleta, uwzglę, 
dniając jego usunięcie się od ostatecznego zamacha, 
na 3 miesiące więzienia. Syn Bartkowiakowej rów, 
nież znikł gdzieś bez wieści.

Zbrodnia lekarza na 9-!etniem dziecku.
ŁÓ D ZK I G INEK O LO G  D O PU SZC ZA  S ię  G W A Ł T U  N A  CÓRECZCE STRÓŻKI. —  A- 

R ESZTO  W  A N IE  Z W Y R O D N IA ŁE G O  E S K U L A P A . —  PO D E JR ZA N A  K U R T U A ZY A "
Z A W O D O W A  K OLEG Ó W .

Przy ul. Przędza lnianej w Lodzą mieszka lo- 
kartz-gmekolog, dr. Zygmunt Jamisizrrwski. W  so­
botę, dnia 27 C*i„ do dr. Janika liwskiego przy­
był jakiś mężczyzna, locz nie zastawszy go w do­
mu, zostawił kartkę 9-letniej Janinie K., córce 
do orcy domowego z prośbą, any ją wręczyła 
doktorowi po jego przybyciu. W  międzyczasie, 
gdy dziewczynka bawiła s*ę na podwórzu, nad- 
sceJJ dr. Janiszewski. Dziewczynka zwróciła łjq 
do niego z kartką. leioz ten kartk i nie przyjął, ka  
iąc dziewczynce zanieść Ją na !?óre. Janrima we- 
aziła do mie izkan a doktora, który, po chwili, 
DOPUŚCIŁ S ię  NA  NIEJ OHYDNEGO GW AŁTU  

Po pewnym czasie wróciła z miasta nieobecna 
aona dozorcy i, dowiedziawszy się, iż córeczka jej 
zna jduje się u doKiora, w*ezla do jego mieszka, 
nia. W  ciemności zauważyła iż doktór leży w 
lóżUu. Tknięta ztern jakiemś przeczuciem, za­
wołała na dz"‘ckn. \\ówo/ias też usdyszała głos 
Janiny, która krzyczała:

„MAMO, TEN PAN  MNIE DUSI".

Przerażono matka dobiegłszy do łóżka, schwy­
ciła doktora, lecz ten spokojnie oświadczył:

„JESTEM LEKARZEM Z W IEM  CO ROBIE",
Zawiadomiony o fakcie urząd śledicizy dr. Ja. 

n"szewskiego aresztował, zaś Janin,ka K została 
oddaną pod obserwacyę lekarską.

Janiszewskiego odesłano do więzienia, zaś ak­
ta sprawy przesłano w dniu wczorajszym do 
pmokuratoryi. celem pociągnięcia J. do odpowie­
dzialności sądowej.

Podobno kilku lekarzy (nazwiska których pro­
sa łódzka przemilcza) czy to pnsz kurtu“Zyę ko.
leieńska czy z innych powodów nie chciało
podjąć się oględzin dzieoka, aby w ten sposób od­
dalić stwierdzenie olieyahie popełnionego prze­
stępstwa.

Fakt gwałtu dokonanego przez lekarza na nie- 
letniem dziecku, wywołał w okolicy powszechne 
wi (burzenie.

Nowomodny taniec św. Wita.
O FIAR A  JA ZZA ". —  PROCES TA N C E R K I AM E R YK AŃSK IEJ .

cky. przegięcia i  łamańce, z takim zapałem  
stosowane i przez nasze domorosłe pięk­
ności.

Zapalczywość niektórych tancerzy i tan-

(+ )  W  Ameryce cieszą się olbrzymiem po 
wodzeniem wszelkie najnowsze tańce, oz na 
czane nazwą popularną „jazz", których 
wspólną cechą są nader ekscentryczne ru-

cerek „jazz‘ów ‘‘ może doprótwdzić nawet 
do objawów chorobliwych, nie wiele się ró­
żniących od znanej chor-by św. W ita  —
czego dowodem .jud rozegrany niedawno 
niezwykły proces w  \owvm  Jorku.

Tancerka zawodo- . M aryi Eltlens. za- 
skarżyła dypoktob-a featru Yonuga o odszko 
dawanie za osobliwą chorobę, ccś w  ro­
dzaju tańca św. W ita. jakiej się nabawiła  

wskutek gorliwego wykonywania sw °go  
zawodu v/ interesie owego te.1 lim. Misś £h- 
lóns zu!)i.'Wiijzak(. *i<; konti autowa tańczyć 
co wieczór „jazza" i dotrzymywała kontra­
ktu .sumiennie. Jednakże po pewnym cza­
sie, skutkiem ciągłego powtarzania tych sa­
mych, nader ekscentrycznych ruchów, po­
łączonych z wyłam ywaniem  wszystkich 
członków, destała osnbliwrgo skurczu mię­
śni w  łydkach i drgeefck ramion.

Objaw y t< wy stonu ją  z nieodpartą siłą, 
ilekroć tancerka usłyszy tylko fascynuiącą 
muzykę „jazzu*'. W ówczas mimo wszelkie­
go wysiłku woli. skierowanego ku opano­
waniu tych objawów, kończyny jej poczy­
nają drgać i zmuszona jest puszczać się w  
zawrotny tan mimo woli.

Sąd uznał, że wywody tancerki oparte są 
na słuszności i ska&ut niefortunnego dyre­
ktora na odszkodowanie w  kwocie 16 ty­
siąc;, dolarów' za to. że zbyt forsewuem Sto­
sowaniem kcntrnktn zmusił raczki i nóżki 
piękne, tancerki do ruchów, niezależnych 
od W o l i  właścicielki tych członków, co je-st 
chyba rzeczą najokropnu sza, jaka tancer­
kę może spotkać.

Chwila bieiaca.
Kałen dasr jyks

Erazma b.

Wschód słońca: 3*35 

Zachód słońca: 7 41 

Długość dnia: 16 08
TEATR IM. J. SŁOWACKlLdO,

Sobota: „Ostatni’ (W znoA ien iai.
Niedziela popoł.: „W a lka  kobiet".

W ieczór: „OstalnA".
Poniedziałek popoł.: ..Gnibe ryby".

W ieczór: „hłorsztyński
TEATR M IEJSKI OPERA I OPERETKA. 

Sobota: ,.Apasze 
N iedziela popoł.: „Apasze".

W ieczór: „Apasze".
Pcnkdzia iek  popoł.: ..Urlop małżeński".

W ieczór: „Eugeniusz Oiltf&in".
W lcrek : „Apasze4*.

TEATR „BAGATELA".
SrbO'ta popoł.: ..M(,robium’‘ fpo raz ostatni po ce« 

mtch 70 proc. zr.iżonvchł.
W ieczór: ..Lekarz na rozdrożu4*.

OPERETKA „NOWOŚCI".
Sobota: „Dziew iczy profesor14.
Niedziela popot.: „Krowoderskie Zuchy*4 )Cemy 50 

procent zniżone). i
W ieczór: „Dziew iczy pru ft»or".

Pericdzia lek  popoł.: „Kroi się baw i" (50 procent 
ir.iiżone).
W ieczór: „Dziew iczy profesor*4.

Po kałastrołie lotniczej pod Rzesz*w en
Redaktor Leon Daniluk, którego obrażania w «  

wnętrzno, odniesione jiodczas katastrofy lotniczej 
pod Rzeszowem przykuły na cały miesiąc do łóżka, 
obecnie dzięki troskliwej i n iezwykle umiejętnej 
opicco p. dra Piotra Wysockiego, przyszedł już na 
tyło do sił, że -wrócił do pracy redakcyjnej. W  naj< 
bliższym czasie rozpoczniemy w „Gońcu Kraków* 
skim " drukowanie szeregu felietonów, w  których 
red .Daniluk odzwierciedli swe przeżycia w czasie 
niebezpiecznego lolu, obfitujące w mnóstwo niezwy* 
kłycli 1 deinerwujiicych momentów.

Stan zdrowia prof. Raczyńskiego.
(ek ) Doniosn-nio jedn >po z wczorajszych dziennif 

ókw krakowskich o śmierci prof. Paczyńskiego, 
o fiary ostatn ego wypadku tramwajowego, okazało 
się i.ieiprnwdziwem. Jak się dowiadujemy, stan 
zdrów :a prof. Harzyńskioco pozostaje w dalszym 
ciągu niezmieniony. Ranny do te i pory nie odzyskał 
przytomności.

Jeszcze  jedna długowirczna istota*
(1) W  gnunie Dębicy mir. zka kob;eta, która, ‘ ło* 

żyła t. z\v. „pięknego wieku", liczy b ow h n  lat 12®* 
Kobieta ta pamięta epoke napoleońska ojiowiads 
chętnie o obu naszych powstaniach.

Niew iasta ta. żywiąca się stała tylko jarzynar*1 
j i chłebem. bierze jeszcze czynny udział w  praof 
j na roli.
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dopuszczenie do redukcyi s i  polic. Zm niejszę- 
n ie  apara tu  polne, w  K ra k ow ie  zabran ie  w yw ia -

U.) Jedna z najwię-jiszych bo-l^ezek naszego 
Jłlasba. sprawa iniawi. «izi ustawiający cu idę 
Warunków bezpieczeństwa publicznego i  %><>•
tow^e, była wczoraj przedmiotem obszernych 
oibrad w sal' posiedzeń magistratu. W  konferen- 
cyi rej uc7«STaJiczyli prezydenci miasta Fedeio- 
wito* San  1 Wielgus, dyrektor policyi Rękiew ca. 
komandanci po1 państw, dr Szczepański i L »-  
iM bargn , reprezentant wojskowości, naczelnik 
wydziaiu bezipieczeństwa 'uroazkiewłez, groro 
nadców miejskich, przedstawiciele prasy itd.*

Konferencya la odbyta pod przewodnictwem 
Wiuipi. Sarrgo, a ibądą-ca. niejako wstepem i przy­
gotowaniem do konferencyi zapowiedzianej na 
5 ban. z naczelnym komendantem policyi. panstw. 
p. Hoszowskim, za j rnowała‘ się niesłychanie ak­
tualną sprawę zamierzonej

REDUKCYI ORGANÓW K R A K . POLICYI,
która byłaby dla miasta naszego 'rożną. wprost 
katastrofą.

Zasainicwe stanowisko prez^-dyum miiesta w 
taj sprawie przedstawił wicepr. Bolle stwierdza­
jąc. ze prezydyum m. sprzeciwia się stanowczo 
rudnkcy, personaln policyjnego i nie może do­
puścić do 1-ego, by fachove, wy szkolone sity po­
licyjne zostały U3ainięte; poza tern pro pydyum 
m. domaga sHę, by komenda policyi na miasto 
została IwyłęJtzona i

UNIEZALEŻNIONA OD KOMENDY 
OKRĘGOWEJ.

Wieaor Roile odmalowywał dalej jaskraw o po­
gorszenie się stosunków bezpieczeństwa w no. 
wiecie krakowskim i podgórskim, niemożliwość 
wprost urząd arna wycieczek młodzieży szkol­
nej, które narażone są. na hemecne attakl s®umo- 
M  podmiejskich itd.

Jak poniżej wszelkiej krytyki stoi bezpieczeń­
stwo publiczne w Krakowie wykazywał dobitnie 
w swem przemówieniu r. m. dr Schneider, który 
dowodni, te kazuy co dzteętąty m ie ik anUc 
Krokowo

BYL, JEST, LUB BEDZFE OKRADZIONY
bas żadnej nadziei wykrycia zlodizieia. Lrateieże 
w nos em mieście szerzę się v. sposób zostrasmo- 
jący, złodzieje okradają nawet samych uu zędni- 
ków policyjnych a pokeya skatkiem r i< dostate- 
a n e j doścd swych ludzi nie maże sobie dać rady 
s wykrywaniem sprawców Mówca stwierdzał, te 
w  obecnych czasach lekarze wtzyw&nd w nocy 
do chorego odmawiać muszą udzielenia swej 
pomocy, nie mając odwagi po godz. 10 wieczór 
wychodzić z domiu na ulice Krakowa, na których 
w  nocnej porze pwiaaacza na plAutach od ulicy 
Sławkowskiej do kolei roi się od wszelkiego ro- 
dsaju szumowin) każdemu może groz-ić dziś na­
paść bandytów j ograbienie.

Groźbę zamierzonej redukcyi sit policyjnych 
przedstawił w

ZASTRASZAJĄCYCH CYFRACH
■omen lani polkyi ok ręgow e j p. Ladeubergar. 
Kraków lkrył dotąd 387 niższych Junkcyon^iyu- 
■ h r  policyjnych, wedle nowego r u  etatu ma 
teh aueć odtąd 508; liczba starszych przodowni­
ków ma byś zredukowana z 18 na B; liczba 
przodowników ma spaść z (2 nr IB starsi poste, 
makowi dotąd w  liczbie 53 mają byś zreduko­
wani do M.

Komendant policyi państwowej na Kraków 
dr Szczepanek* wykazy wał, że z u < dostatecznej 
i tak liczlby polieyantów uilicanych zabiera się 
jeescze ludzi do pdlnoi\’.ainia aresztów, pe>ndenia 
straży przy kasach, na plaęach w dnie targowe 
Md. Miano to waaystlko, dr Szczepański stwier­
dzał, ze poliicya kras. nuże się pochwalić żni­
wem, jakiego nie powstydziłaby się policya ber- 
fehakr- od 1 marca b. r do końca maja b. r na 
%ałnionynh 1032 karygodnych czynów wykryto 
SM.

Z kolęd załńeraM głos jeszcze inni mówcy, 
wszyscy piętnując

FATALNY STAN BEZPIECZEŃSTWA  
w Krakowie, na koniec dyr. h ?I -f w -cz t naczel­
nik wydiTialu bezipi-eczeńs-tu a Prcgzkitwlci 
ebwierizili, że naj ważniej .-cym dezyderatem mia>. 
sta w tej sprawie jest: unietalożnienie komendy 

n . Krakowa od komendy okręgowej i nie.

dow cow  w ytraw n ych , z p rak tyką , ze zn a jom o­
ścią s tosunków  lokainy-cb (50 tak ich  m a bvć u- 
sumiętych z Końcem  b. m .) a  dan ie na ich  m ie j­
sce sil now ych , niewys-zkolonych,

GROZIŁOBY FORMALNĄ KATASTROFA,
Z op in ią  ią  zgod z ili się w szyscy  u czestn icy  kon-' 

fe ren cy i i  pi-os. l i  p rezydyu m  m iasta , Oy .-echciu- 
lo izająć odpow iedn io  en erg iczn e  stanow iako w  
tej spraw ie.

• «  «

W  s-prawie redu kcy i organów  k rak ow sk ie j po- 
Licyi pań stw ow ej o lb y ł  w o jew o d a  k rakow sk i dr 
G a łeck i w  dn iu  1 bm. w  W a rs za w ie  k on feren cyę  
z  m in istem  spaiw w ew n ę trzn ych  Kamieniski-m i 
w icem in is trem  D u n ikow sk im . W yndkieon te jże  
kon fe ren cy i będzie p rzy ja zd  d o  K ra k o v  a  w dn iu  
5 bm. g łów n ego  kom en dan ta  p o lic y i pań stw ow ej 
H oszow sk iego  i dalsne n a rad y  <o tu te jszym i c zyn ­
n ikam i.

s u k n i a m i .I k ł o p o t  z
KnUB W  :,S|fcESY|‘. - FE TY C Y A  BO DYREK, 

CYI TRAM W AJU  W  K R AKO W IE .

Stan pogody,
Komunikat o stanie pogody wydany w  otąteik 2 

czerwca 1922 roku o godzinie 7 wieczór, według da, 
t.ych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w  Warszawie.

Stan atmosfery: Dzisiaj nie byto żadnych w ięk , 
szych zmian w rozkładzie ciśnienia. W y t  barwne, 
tryczny utrzymywał się w dalszym ciągu tmd Oce, 
anem Lodowatym, depresya zaś, która leżała one, 
gdaj nad Fiidandyą przesunęła się w  kierunku 
wschodnim nad Roeyą północną

Term om etr o godzinie 2 popołudniu wskazywał 
w  W arszaw ie 16 stopni, Poznaniu 20 stopni, Kra, 
ko wie 20 stopni, Pińsku 13 stopni. Lodzi 18 stopili.

Kraków 7 wieczór: Ciśnienie 760‘7, temperatura 
-f-15‘8, maksimum -l-ZO1?, minimum +7*4, Opad —  
Stan r ith a : pogodnie.

Prognoza na sobotą: Dość pcgodmie. < leplet. w ia« 
ary lokalne.

Nowe ceny wytyczne.
Kom isya dla badania cen przy okręg. Urzędzie 

walk i z lichwą ustaliła nowe ceny wytyczne na 
miesiąc czerwiec 1922.

1 tak: cLleb jasny w piekarni 190 mk., chleb cle, 
m ry  w  piekarni 165 mk., w  sklepie: jasny 195, cie­
mny 170 mk. Bnłkł słone lub z makiem 19. w  akie, 
pip 20, maślane 19 względnie 20. 1 kg ziemniaków 
45— 50, marchew 150— 180, buraki S3— 40. brukiew 
25— 330. groch 135— 145, fasola 135— 150, cebula 
380-400.

KLute niezbierane na rynku 120, w  Sklepie 135, 
zbierane r.a rynku 80, w  sklepie 85. masło kuchen, 
ne 1000. deserowo 2000. Mitr kwaśnej śmietany 220—  
230. ser 400— 500, jaja po 24 .25 mk. sztuka.

Mięso: wołow ina z dokładką 480— 500 mk.. bez 
dokładki 550, polędwica 560, baranina 310,1 cielęci, 
na 340 marek.

Wędliny: szvnka gotowana 900, krajana 1120. 
polędwica procW ia 1200. bocz ik zw ijany 1120, kar, 
erek gotowany 1120, kiełbasa surowa 560. poiędwb 
cows 1120, siekana zwykła 050, krajana 700, w ie j, 
ska 800, wędzonka surowa 840. gotowana 880, salce, 
son 400— 500, kiszka pasztetowa 500. kiseki 200. 
serdelki 720, sadło 1200, smalec 1500. słonina, biała 
bil 900, paprykowrna 1200. wędzona 1100. kotlety 
700 marek.

Sól warzonka 95 mk.

Nowy cennik fryryerski.
2 dni^nn 30 m aja ustalony został nowy cennik 

fryzyerski. Za ogolenie 120 mk. (100 mk. w II. kfai, 
sie), ogolenie z uczesaniem 100 ft$0), ostrzyżenie 
m s?vnkę 100 (130), na pół długo 240 (200). na jeża 
320 (240), wym ycie g łow y 160 (120), yczesanie 80 
(80). masarz twarzy 240 (200).

Otwarcie Obozu Harcerskiego.
W czoraj tj. 2 bm. odbyło sie nnmsyste otwarć,e 

obozu hąrcerkiego na Błoniach. CM samego rana 
zaczęły nadjeżdżać druż.vny męskie z Rakowic, 
Lwowa, Żywca, Zakopanego. W adowic. W ieliczk i, 
Rzeszowa, Jaworzna, Taroslawia, Chrzanowa, Bo, 
cbni. Jasła, Bmerowa, Gorlic. Niegowic, Cieszyna, 
Białej, Tarnowa, Dębiey, Nowego Targu, i innych, 
oraz żeńskie z Chrzanowa, Cieszyna, Zakopanego! 
N. Sącza, N. -Targu, Rzeszowa. Chorągiew lwowska 
wstała drużynę rcprezentneyjr.ą. składnlecą się z 

50 ludn, k ló r i ma stanąć do z.Rwodów piłki nożnej 
z drużyną zaknjyinńcką. Około p-<łf.;nv 3 nopof. ta, 
rzę ły  nadchodzić drużyny krakowskie Następnie

(d ) Swego rodzaju klub zawiązał się k ilka db  
j temu w Krakowie i to w kaw iarni „Secesya". w  

skład którego wcliodza sitarai w iekiem  meżczyżjtr i  
dw ie mecenasowe. Klub ten dbały o moralność, m a 
wnieść petycyę do dyrekcyi tramwaju w  Krakowie* 
aby przy wozach tram wajowych ocniżoŁO stopnie 
do wsiadania, gdyż wobec obe>cnej mody kobiety, 
wsiadając do tramwaju, zanadto pokazują nóżki.

Złośliw i zaś twierdzą, że wspomniana mecensso, 
we dlatego przyłączyły się do tego klubu, gdyż są 
obie korpulentne, a mając niskie .i w ja d to  grube 
łydki, nie mogą ubierać się dość krótko, sby nio  
narażać się na uliczną krytykę budowy ich ciąłm

w  obecności przedstawicieli: Zarządu O d d J ih
Krakowskiego Z. H„ P., Koi Przyjació ł Harceietwa* 
Zarządu Oddz. W ileńskiego, komendy hufce. vr 
Czermowcach (Rumunia) i  z Orlowej (Ciessyn), 
drużyny usta.\ ione w czworobok (1000 harcerzy, 
300 harcerek) powitał im ieniem  Nacz. Rady H e n  
cerski-ej dr Tadeusz Strumiłło, podkreślając m at 
czcnie zlotów . popisów. Następnie m iejscowe wito 
dzc harcerskie dokonały przeglądu w^zysłklah tn u  
żyn, który wypadł wprost irrpanująoo.

PROGRAM D N IA  DZISIEJSZEGO:

O godzinie 8 rano ćwiczenia polowe chłopców W 
lewiie Wolskim , a dz ewcząt w Podgórkach. Jedńo, 
cześnie w Muzeum Przemysłowem harcerki prawa, 
dzą d/.iał gospodarstwa kobiecego: gotow ane, prw  
nie, pieczenie. O godz. 3 popoł. harcerze i harrerM  
będą pracowały w warsztatach (Muz. Przem .): siu* 

I laiskich, k ra t^ ck ich . szewskich, introligatorskich, 
elektrotechnicznych, guzikarskich i  zdobniczych 
w icczorem w sali i ogrodzie T ,v a  StraołockJdfO 
promenada,koncert z tańcamL

NIEDZIELA:

Msza połowa na Błoniach i zawody o mistrzostwu 
Chorągwi na boisku „W is ły ".

Czerrr się to dzieje?
Przepis us/tnwy zv ięzly i krótki 

W święta nie widno sprzedawać wódki 

Może* dla tego w każdą niedzielę 

Pijanych ludzi widać lak w ie le !..
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Literatki.
„Oncgo czasu 
„N iew iasta 
„Dodała kwasu 
„Do ciasta11... *
Jest to j<i.U państwo mtażacie przypowieść bi* 

blijna, którą ubrałem w prześliczny i oryginalną 
szatę poetyczną. (Niech pęknie z zazdrości Stwora 
i Boeder!).

Alo mniejsza o poezyę!... Ileż realnej prawdy, 
chociaż pokrytej aluzyą mieści się w tej przypo* 
wieści! Dodała kwasu do ciasta111...

Tak, ta i.1 niewiasty umieją zakwaszać nie tylko 
ciasto ale i życie ludziom.

Zakwaszają to życie na korniszon’, który trzeba 
zjeść, choć gęba się krzywi i zęby cierpną, i jes/.* 
cze chwalić, że korn szon hyl bardzo dobry. Ponii* 
jam y już kwasy domowe i społeczne bajcowanie ze 
strony kobiet. Pokażę W am  natomiast jak w nas 
&zym zawiedzie dziennikarskim zakwaszają nam 
życie —  nasze panie.

W  redakryi zjaw ia się tadna. okazała blon* 
dymka. W ołiód li tryuinra-lme. skinęła łaskawie 
piękną główką i zwraca się do referenta 1 it>-ra,’= 
kiego.

—  Mam przyjemność już znać. pina. Pamięta 
mnie pan zapewne... Hanka W  erszoróbska. Piszę 
wiersze, postanowiłam więc pójść: do prasy, sądzę. 
*e mi pan 1o ułatw i'

—  W jaki sposób łaskawa pani'.’
—  Och! panie redaktorze! sposoby się znajdą, 

jeżeli tylko chęci są dobre!... W vdalam tomik po* 
ezyj!... Prześliczne rzeczy!
—  Nie watpie!... Rozchodzi się zapew ne o wzmiankę. 
Piękna pani skrzywiła się.
  W olałabym  recenzyę. felieton z życiorysem i

portretem. Mam fotografię: bardzo efektowne zdję* 
cie! Co do moich poezyj niech pan sobie sam sąd 
wyrobi.

Tu podaje fotografię jedną rękę. a drugą wyciąga 
już z torebki niewielką książeczkę.

—  O! —  wola z em fazą —  na przykład o przyj 
rodzie (strona 5S).

,,Pośród Tatr 
Szumi wiatr.
A w wód głębi 
Pływa rybka 
Się nie zazębi.
Bo jest chybka’...1'
—  Albo o miłości!... strona $?|... — .
„Ż e  ty  m n ie  k och asz —  w iem  to '
C.O ugotujesz — zjem to'
A czego pragniesz dam to 
O ile tylko mam to!...11
—  Uważa redaktor to wymyślna format Ta orgia 

rymów!... A  teraz coś z kwestyj społecznych:
„W loką  go na Kómisaryat 
W loką go przez Planty!...
Czy to zbri/dniarz. czy to waryat?
M ówcie pdłicyantyI...11
—  Prawda jakie to śmiałe? To pytanie rzucoro 

policyi: „Mówcie, kto on?!...
A le  co do Plant: (strona. 53):
„"Szumi w iatr wśród Plant 
Rozbił się o kant,
Czy słyszysz jak szeleści
Jak ltcno moje pieści"'!11 ‘ ’
  P ięk n e , co?
Na szczęście < 1 la redaktora zn-zelcściał telefon i 

konferoneya poetycka przerwana.
Pozostała fotografia poetki j tomik jej utworów. 
Poszła, dziennikarz odetchnął z {Ugą. Ale był to 

krótki oddech. ^
Tego 9a.mego wieczora była jedna społeczna dzUj* 

łacaka z propozycyą akcyi zbi rttnia cukru do her* 
baty dla niemowląt pozbawionych mleka, artystka 
dramatyrzna, która ehce, —  jeżeli jej dyrrkeya ni1 
zaangażuje ria drugi sezon —  wstąpić do cyrku, i 
nowelistka. która z własnych przeżyć napisała 
dramatt.

(^rem zasłużył sobie dziennikarz, by w  ten spo* 
sób zakwaszać mu i tak nie bardzo sfodkic życie?!...

Kruk.

Jak iis sit) upił, zjadłszy p łata.
( + )  Jedno z poważnych pistn zagranicznych, po* 

święconych myślistwu, porla-je w :elokrcifnie zaob* 
serwowany fakt, żc łisy, złapane w sidła czuć by* 
lo  winem.

Pew ien myśliwy napotkał w lesia lisa, zwinięte* 
go w kłębek i śpiącego sina ’ zn;e. pomimo iż nieo* 
pod ii tracze rąbali orzewo. Koło lisa leżały niedo*

Poeta zbrodni na estradzie.
GROCH Z K A PU STĄ , C ZYLI ER O TYC ZNY  SA T A N IZM  Z SAD YZM EM  - NOGI N A  

STOLE. —  C IE K A W S K IE  SŁU C H AC ZK I —  N AJTR U D N IEJSZE  P Y T A N IE .
(k) Hans Heinz Ewers jest bez wątpienia  

utalentowanym powieściopisarzem. Św iad­
czą. o tem liczne jego utwory, odznacza ące 
się dużym zasobem fantazyi i polotu poe­
tyckiego. Niestety, Ewers zachęcony powo­
dzeniem głównej swej powieści .,Alraune“. 
popadł w  nieuleczalną manię propagowa­
nia kultu niezdrowego erotyzmu, pomie­
szanego —  niby groch z kapustą —  z demo- 
nómanią, satanizmem, sadyzmem i Lnnemi 
„izmami'*.

Oczywiście popularności jego mc tp nie za 
szkodziło, owszem wzm ogło ją  do niesłycLa- 
■negc stopnia. Ewers jest dziś chyba.

N AJPO CZYTNIEJSZYM  AUTOREM  
W  NIEM CZECH , 

m ając wyrobioną markę zdecydowanego 
pornografa, o czem świadczy choćby ta oko­
liczność, żc utwory jego tłumaczy i drukuje  
z zamiłowaniem —  iwow ski „Lektor**.

Pan Hans Heinz dwojga imion Ewers, nie 
zadowolony jeszcze z tak gwałtownego po­
wodzenia, robi co może. by sławę swą. utrzy­
mywać wciąż w  temperaturze wrzenia, no 
i —  napyehać kabzę bez przerwy. W  tym 
celu urządza obecnie tournee odczytowe po 
Niemczech i krajach ościennych, zawadził 
nawet a W arszawę. Odczyty te aranżowane 
przez sprytnego poetę, wcale zręcznie, z ca­
łym aparatem reklamy i środeczków, obli­
czonych na. podniecenie m a* i ma m cieka­
wości słucha,czy,

A  Z W Ł A S Z C Z A  SŁUCHACZEK, 
cieszę siię olbrzymncm powodzeniem.- ka- 
sowem, natomiast pod w zględem treści przy 
noszą rozczarowanie...

Pan Ewurś wprawdzie robi oo może, by 
samem wystąpieniem' swem rozbudzić sen- 
sacyę: Ukateuje się w elegancko skrojonym  
tużurku,

K ŁA D ZIE  NOGĘ N A  STOLE (!)

i wygłasza swój odczyt; po pauzie zjawia się 
na odmianę we Iraku i białych rękawicz­
kach. Atrakcyą są pytania, które publicz­
ność spisuje na karteczkach, a poeta udzie­
la na nie nader bystrych i genialnych od­
powiedzi. Notabene, jak to już donosiliśmy, 
w  pewnem miasteczku zdemaskowano pre­
legenta. że z tenii pytaniami i odpowiedzia­
mi n& nie robił

M A Ł Y  S Z W I N B E Ł E K :

oto przez podstawione osoby sprawiał, że 
pytania były na każdym odczycie te tnue,
a więc nietrudno było na nie odpowiadać w  
dowcipny i bystry sposób, skoro się je u- 
miało na pamięć.

znamiennym przyczynkiem do psycholo­
gii słuchaczy tych „perwersyjnych" odczy­
tów, są niektóre pytania, j-akiemi audy.to- 
ryurn zasypuje mistrza po prelekcyi. Oto 
kilka z nich:

„Czy jesteś pan sadystą?
Siedziałeś pan w więzieniu?. Czyś pan żyd? 
Czy to prawda. że pan nic odpowiada na ża 
dne listy i nie stawia się na randki? Gdzieś 
pan spotkał najponętniejsze kobiety? Ileś 
pan razy był żonaty? Czy to prawda, żc 
czarne, fioletowo nakrapiano pająki przy­
praw iają o obłęd?

Pytania tc świadczą dobitnie, jakie poję­
cie o poecie na podstawi* jego książek w y ­
robiły sobie liczne koła jego czytelników. 
Najciekawsze jednak i zdaje sie

NAJTR UD N IEJSZE  P Y T A N IE  
zadała mu jakaś -naiw na" Żydóweczka:

—  Pan wygląda tak rozumnie, dlaczego 
więc pan pisze takie zwaryowane książki?

Na ło pytanie Hans Heinz tłwors. mimo 
całego sprytu i przytomności umysłu nie1 
znalazł odpowiedzi.

jedzone resztki jakiegoś ptaka, który padł ofiarą 
.peiytu rabusia leśnr go.

M yśliwy ubił lisa i skonstatował ze zdumieniem, 
że z żołądka zabitego zwierzęcia, jak i z resztek 
owego ptaka, wydobywa się charakterystyczna woń 
alkoholu. BJizsze zbadanie wncirzhośri lisa i jego 
ofiary wykazało, że ptak spożył znaczną ilość ró* 
żnycli jagód, które sfcrmenłowa.ivszy w  żołądku 
w ytworzyły alkohol. Lis, spożywszy pta.kn up 1 się 
nim i zasnął.

Opowiadacie to jest jednym z klasycznych przy* 
kłaidow t. zw. „łaciny m yśliwskiej11, pod którą to 
nazwą rozumie się niewybredną a mocną blagę...

BUDŻET DLA  PLANT  I OGRODÓW. Wczoraj 
odbyło sic pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Sar* go posiedzenie Komisy i plantacyjnej. Po retora* 
cię Dyrektora meejsk Izb\ Obrachunkowej p. Krzy, 
żanowsbiego. uchwaloro budżet dla plantacyi i o. 
grodów 'm iejskich tudzież przedsiębiorstwa nrzyo* 
zdabiania grobów na cmentarzu.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
sobotą rekordowa operetka ..Apasze11 która tak pod 
względem świetnego wykonania iak też przepy* 
sznei wystawy o m ilionowym  koszcie, przewyż* 
szvła wszystkie dotvch :zas widziane w Krakowie 
operetki. Bajeczry taniec „Apaszów11 wykonany z 
m ezwykłem  realizmem przez p. Ordon i Koszutskie 
go. budzą ogólr.y entużyazm i powoduia do bisowa* 
ni,a. /nawy humor M lnow :cza oraz nreenyszna gra 
Korabianki a zwłaśzczl oryginalny duetc z refrai, 
nem „Kobietki, kobiettkri.11 są dziś najpopularniejsze 
w Krakowie.

Z TEATRU „NOWOŚCI11. Dziś w  sobotę dana be* 
dzie na promiere operetka Ł’alla ..Dziewiczy profe. 
sor“ . którei wystawa i obsada iak również tryska* 
iacc życiem libretto i m iła muzyka, wróża pełne 
powodzenie. ,.Dz'ewiezv prof sor“ rowtorzony be* 
dz;e i astepnie yyieczór w oba dni S w a t Zielonych, 
a w niedziele popołudniu dane beda „Krowoderskie 
/uchy11, a w  poniedziałek popoł. ..Król sie bawi11 
po cenach 50 procent zniżonych.

Z 1EATRU BAGATELA, Znakomżita komedya 
Bernarda Shawa „Lekarz r.n. rozdrożu*1 w czterech 
óktach z epilogiem, która ukazała się wczorai na 
ueakach Bagateli iest ledną z najwytworniejszych 
i najbardziej inteseru jącvch sziuk teatralnych w 
opracowaniu reżyserskim p. W epierki. która zje* 
dnaia tubie gorące i pelre uzanie publiczności. P. 
K o z ło w c a  zachwyciła wszystkich niekłamanym 
wdziękiem i stylowym uieciem roli wraz z p. We* 
gierko na tle znakomicie scharakteryzowanych 
typów repreczntowanycb przez pp. Kosińskiego. K ii, 
szewskiego, Zhuokicgc. Dobrzańsk iego Turskiego, 
nadto odznaczyli sie PP. Kolinat’. Wesołowski. He, 
mowski. Dziś w sobotę powtórzenie komedyi Slia, 
wn, . Lekarz na rozdrożu11 z. pp. Kozłowska. Ko* 
sińskim. Wegi< rko. Popoł. po cenach 70 procent 
zniżonych po raz ostatni .Morphium11 z p. Malicką 
i \/ogier.co.

..ŚWIĘTO W IOSNY". P t ia  1f j 18 czerwca br. 
v  niedziele o god z io e  11 Przedpołudniem w tea* 

j trzee im. Słowackiego urznAzn l rr ' owsk> Orn sko 
i Nauczycielskie „Święto Wiosny11, koncert 1000 dzic*

ci szkół krakowskich, połączony z widowisKiem 
soenie^nem i tańcami pod kierownictwem au-or«, 
p. Iseppiego. zr anego inuzvka i kompozytora. Wspa 
niałe dekoracye. olbrzymie rhórr taniec i gimna, 
styka rytmiczno., korowód kwiatów. koncert żab, 
niezrównany mazur oraz obrazek sceniczny • v W  
ro t  św. Jana11 powinny ściągnąć iak *t|aiw!«kszc rze* 
sze widzów j buchaczy, tcmbardzucj że n och ód 
z przedstawień przeznaczony na budowę domu 
wycieczkowego dla dziatwy, przybywającej z całej 

, Polski celem zwiedzenia hits>torvcznvch pamiątek 
Krakowa. ,

(b) i. WSZECHPOLSKI ZJAZD STOWARZYSZEŃ  
ŚPIEW ACZYCH odbędzie sie w czasie Zielonych 
Świai vv Warszawie, na którvm oprocz śpiey.nkow 
polskich spodziewane a także zespoły polskie z 
Niemiec. Z Krakowa wyjeżdża w pełnym kcmnle, 
cio „Echo", zaś inne zespoły śpiewackie reorezonto, 
wane będą przez delegatów. Do grona sędziów tur, 
nleiow śpiewackich, zaproszony został prof. Stani* 
sław Bursa, referent muzyczny ..Gońca" —  znany 
śpiewak i kompozytor.

(ak) EKLPEDYCYA OBJERWA TORYUM KRA* 
KOWsKlEGO. W  dT.iu wczorajszym wyruszyła w  
Beskidy myślenickie ekspedwya ohserwatoryum 
krakowskiego, maiaca na celu spostrzeżenia rŁal 
niebieskich w  przcźroczy.Atei górskcei atmosferze, 
oraz zbadanie terenu pod Narodowe obsecwatoryum 
astronomiczne.

ZW IEDZANIE KOŚCIOŁÓW KRAKOWSKICH  
odbywać się będzie i w br. pod w y traw nem kiero, 
wnictwem dyr. Muzeum r-arod. dra Fel. Kopnry. 
w  nastetuiiacym porządku- 7 bm. Kościół OO. Do, 
mini ka,nów. 14 1 m. św. Katarzyny 21 bm Św. 
Krzyża. 28 btr Bożego C-iala. 5 lipca Św. Andrzeja 
i Św. Piotra. 1? lipca Św. Annv i dziedziniec Bi* 
buoteki Jagiellońskiej razem o gud-.inic fi wieczór. 
Zgłoszenia i wpisy codziennie yv Kollegium yyykła* 
dów naukowych (Rynek sł. A— B 39) od b— 8 wiecz.

TO W . POBOLNYCH PIELGRZYMEK im. św. Ra* 
faał Archanioła urzacza w drugi dziiti Zielonych 
Świat wycieczkę do figury Matki Boskiei z Lourd 
będacei na Panieńskich Skałach. Punkt zborny 
Plac św. Ducha przy kościele św. Krzyża o godz. 
1 w południe 5 bm.

ZAMKNIĘCIE BIURA KOLEJOWEGO. Biuro 
miastowe kolei państwowych przy uiicy Szpitalnej 
36. komunikuje nam. żo w  pierwszy dzień Zielo* 
nych Świąt będzie przez cały dzień zamknięte, zaś
yv ponied/iałek będzie otwartę tylko od g. 9 12
przedpołudniem.

(ak) NOCNY AW ANTURNIK . Za nagabyyyanie 
przechodniów, wyprawiane gorszących awantur, 
yyreszcie za opór orgarom  hezpieczeństwp, areszto* 
wano wczoraj o godz. 1 w nocy na ulicy Floryań* 
sklej niejakiego Rudolfa Czecha lał 29.

(ak ) JESZCZE O K R W AW YM  NAPADZIE  W  
ŚRÓDMIEŚCIU. W  związku z naszą yvezorajsza.no* 
tatką d poranieniu Kazim ierza Górki przez Rwie* 
toś kolejarza donos »  żo ares-(owano yyczorąj 
nprawcę tego w  oso,be Franciszka Frandy lat 39.
ak się okazało, udział Górki yv tem zajściu nie 

' y ł tak w ierny i neyyinny. ja.k to on sam przed* 
stayyił, owszem sam Górka znany zresztą złodziej,
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(l) Prześliczne w swej prostocie są tegoroczne
lekkie suknie, które mogą służyć do ulicy, mogą 
U *  spełniać rolę sukien wieczorowych.

Jtyefott nasra przedstawia jedną z takich letnich 
sukienek z m iękkiej białej crepe georgette na spo* 
d*_e z crepe de Chine w tak modnym dziś rdzawym 
kolorze zwanym ongiś kolorem tango, a obecnie 
fox*tro?t. Spadająca swobodnie tunika ozdobiona 
jest delikatnym  haftem czarno*rdzawym, odbijają* 
cym się uroczo na biaiem tle.

Rękawy u tej sukni spełniają rolę raczej tylko 
aehora*ywię, lecz trzeba przyznać spełniają ją  
offlftHyrnie. to otulając ram ię niby cieniuchną za* 
ńbfią. to znów odsłaniają je z wdzięk;em. Suknia 
pofliad* u góry modne. lekko „zaokrąglone wycięcie 
t  rw. en bateau, któro harmonizują doskonale z 
prostotą jej całości. Jak wszystkie suknie tego se* 
aonu i ta sięga w długości swej do kostek.

enucząl s Trandą bójkę, w trakcie której ugodził 
go Tranda nożem w plecy.

(ak) JAZDA NA ..GAPĘ". Ze jazdę bez bileteu 
koleją z Granicy do Krakowa, aresztowano Stani* 
sława Hubara lat 22 z Kobierzyna.

(ak) ŁATAJĄCE SZYNKARKI. Ud dłuższego cza* 
su nieznośną plagą naszych spacerowiczów na 
Plantach są obok lotnych trafik, także w ostatnich 
czasach ukazujące się lotne szynki, których ob* 
tiugę i klientelę stanowią różne męty społeczne. 
Z  natury rzeczy ściganie ich przez poiicyę było bar* 
dao utrudnione; ostatnio przecież jednak udało się 
organom bezpieczeństwa ująć dwie takie szynkarki 
w  oeobach Maryi Adamskiej i W eroniki Białek, 
U których mnaiezioto obfite zapa * wódek, wędlin, 
p«pieroeów  itp. £yczyćbv sobie należało. bv poli* 
cya częściej się ta sprawą zajęła.

(ak) k r a d z ie ż : g a r n i t u r u  s t o ł o w e g o
Jako podejrzanego o kradzież garnituru stołowego 
wartości 100.000 marek na szkodę swego służbodaw* 
cy, areeztowaro Józefa Nowaka lat 29.

(ak) AMATOR SŁODYCZY, 1 bm. aresztowano 
Franciszka Pawlika lat 21. który niósł wór z 2i8 
pudełkami sacharyny, eukru, czekolady itp.. podój 
rzatr«go pochodzenia.
k k o n ik a  z a m ie j s c o w a .

BUD O W A POM NIKA SP. KAP. ŁEGIONOW  
hK U BY" BOJARSKIEGO W  ZAKLICZYNIE NAD
DUNAJCEM. Donoszą nam .z Zakliczyna n. D.: W 
roku 1914 po bitwie pod Łowczówkiem  przywiezie* 
no do Lusiawlc pod Zakliczynem ciężko rannego 
dowódcę baonu 1. p, p. Legionów, kapitana K. „Ku*. 
bę*‘ ‘Bojarskiego, który wkrótce z ran w  boju po* 
niesionych zmarł i został pogrzebany na cmenta* 
i*zu w  Zakliczynie. Obywatelstwo zakliczyńskie 
czcząc pamięć jednego z pierwszych żołnierzy pob 
ąkich. swego czasu szeregowca słynnej Kadrówka 
botanowiło wznióść mu na swym skromnym cmen* 
Wrzu pomnik. Zorganizował się w tym celu- w ło» 
kie „Sokoła" zakliczyńskiego Komitet budowy po* 
Stoika śp. „Kuby“ Bojarskiego, ponieważ jednnk 
Rozporządza środkami niedostatCcznemi, zwraca się 
* apelem i prośbą o poparcie do całego społeczeó*

M  q  o d n o w ie  o r z e d n i a ł ę  f

^  • 'W t J  na czerwiec •

PRZY Ż. T. S. „JUTRZENKA" utworzoną została 
sekeya pływacka propagująca również piłkę wo* 
dną. T ra in n g i odbywać się będą w  pływalni iv 
Parku Krakowskim, ktorato dzięki staraniom jej 
właściciela, zsiar.esro sportsmana p. Wejst>a zosta* 
ta doskonale urządzona. W pisy do sekcyi przyjmu* 
je firm a Ritterman, Karm elicka 59 (róg  A le i Sło* 
wackiego) w godzinach od 2— 4 popoL oraz od 5 
czerwca w pływalni w godzinach od 12— 2.

Dział ekonomiczny.
NO W Y ORGAN DORADCZY W  SPRAW ACH TE*

CHNICZNOsGOSPODARCZYCH. Jak się dowiaduje, 
my, przy ministeryuui przemysłu i handlu powstaje
komitet techniczny, jako fachowy organ doradczy 
w sprawach techniczno*gospodarczych, dotyczących 
poszczególnych gałęzi przemysłu. Członkami komi. 
’tetu technicznego poza przedstawicielami sfer rzą. 
dowycb będą reprezentantami poszczególnych zw ią c  
ków przemysłowych, jak zw ‘ązków fabrykantów 
przemysłu metalowego, cukrowniczego i  t  d.

Ruch giełdowy.
f i is łd a  k ra k o w a k a  z 2 czerwca v

Waluty i dewizy
uolary St-Zjed 

, kanad. 
Frauki tranc.

. belgijs 
,  Bzwaic 

Funty szterlio 
Mami niemiec 
korony auau. 

■„ czesKo-sł 
„ węgiers. 
. duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry włoskie 
Floreny holen

A/aiuta marsowa
loiosn btn insi,- Ult. OrKKUt WnllM
maili urielu nino iiinelu lliaszltii

3859 — 3970 — 385u:— 3970- 3970'—
8750-— 3850' — 3750.— 3840-— __•__

350 — 360 — 355'— 365'— — ■—
325'— 340'— 325.— 340'— — •—
755 - 775'— 755' - 775 - __•__
17.300 17.800 17.300 17.800 —•—
1450 1 5 - 14 70 1520 15'- 14-15
— •33 - '3 5 —•33 —'35 -  33 ’-‘
76 — 7 7 - 7 6 - 7 7 - 7 7 '-
4-76 510 4.80 5'20 5'08

830 — 800- - 8 3 0 - 860'—
24’— 26 — 26'— 28'— __• _

202-- 212*- 2 0 2 '- 212*— .. ■
1520-— 1580'— 1520'— 1580-—

Waiuta marsowa
otiar. żadano Tranzakcya
600' — 7uO-—
.750-- 850’—
650'— 725'—
600-— 650--
350 — 400’—
650'— 700'—
600' — 700—

3000'— 3200'— ‘
2200'-*- 2*00 —

550-— 60Cr— 570-575

225 — 275'—
3900'— 4100 -
700-— 8001—

300*- 3 5 0 -
49tW— 5400-—
Z400-— 2500-— 2450*—
1900-— 2 .00 —
1000'— 1800-- 1150-1200

—*—
1600- 1700'- 1650'-
700-— 800'—

1100-— 1200*—
u.m — WUf —
6000'— 6300-—
5800-— 6200*—
4900'— 520O-— 6100—
1000*- zOOu —
5600-— 8000 —
850'— 950'—

3800-- 4000-—
2850'- 3050 —
4800- ^000'—
3300'— 3500*— 3375'—
1300'- 1400'-

Stenografowie pragnący wziąć udział, zechcą zgłosić aię 
jak najrychlej, poJając ilość stów, znajomość pisma ma­
szynowego i t. p. do O tidzia łu  k r a k o w s k i e g o  
Z w  ązku S ten og ra fów  systemu Gsbelsberaa-Poliń- 
skiego w K ran o a fe , ul cs f io r y a ś łk a  39( II p .

Zwycięzcy otrzymają cenne nagrody. 6890

Założone w  roku 1912 przez Władzo szkolno zatwierdzone
.44

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. J—V em.
Bana H ipoteczny...........
ttauk Małopolski. . . . . .
Ziemski Bank Kredyt , .
Powszechny Bank Kredyt 
Akc. Bank Związk. L-Vii 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Z wiąz. Spółek Zarób.

Akcyo tow. bandi. i gum ,
?. T. H- 1— IV em.............
„Elibor*—Ł. J. Borkowski*
„im pez"......................
„Pturma** (B. Jawornicki)
.Polski U lo D " ................
U. Hariwig, Poznań. . . .
Żegluga P o is k a ..............
Zieleniewski i—illem. ,ez*
H.Cegielski, Poznań i —VII 

VIH
Warn. Parowozy 1—li  epa.
.U-emiesz"........................
„Trzeoioia" i—IV em. .
„Pocisk*  ...................
Auium utdr.....................
Portiand-Cem. Szczakowa
G órna..............................
Siersza .......................
lepege 1—I V ................
Polska N a fta ...................
Oikos . . . . . . . . . . . .
Pezet
Huszcze Trzebinia . . . .
„nrakus* I—V em...........
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Ohodorowie 
Klekir. Siersza 1—iV em.

Lw ów  (P A T ) Giełda lwowska. Ruble carskie po 
100: 2aU—-250. ruble carskie do 500: 230— 250. Franki 
francuskie 340— 300. Franki szwajcarskie 720—770, 
Fur.ty szterlingi 17100— 17(100. Dolary amerykańskie 
3850— 3925. Dolary kanadyjskie 3i 85__3830 Marki 
niemieckie po 1000; 14‘25 15‘15. Korony czeskie 75 
79 Korony auśtiTackJe 0‘3I 035. 
i W arszawa (P A T ) Giełda warszawska. W aluty:

, Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3875 3900 3885 
sprzedaż 3900..kupno 3d65 Franki francuskie trans. 
357 358 sprzedaż 300 kupno 350 Czeki- Budapeszt 
trans. 510. Gdańsk trans. 14‘72 i pół. sprzedaż 14*90 
kupno 1450. Londyn trans. 17075 17550 sprzedaż
17700 kupno 17500. Nowy Jork trar.s. 3920 30(|,,
sprzedaż 3910 kupno 3870 Paryż trans 356 i pół. 

i sprzedaż 361 i pól. kupno 357 i Pół. Praga trans 
77 76 i pół. W iedeń trans. 35 i trzy czwarte. 35 i pó, 
sprzedaż 35 i trzy czwarte kunno 34 i trzv czwarte.

Zurych (P A T ) Zamkniecie « ełdv. Berlin 1*95. 
Holandya 203. Nowy Jork 523*50. Londyn 23‘33. P a ­
ryż 4770. Medyolan 27*25. Bruksela 41.20 Iiopenlia* 
(fa 114*40 Sztokholm 135*75 Chrvstvania 93.50 Ma* 
dryt 82.70 Buenos Ayres 190. Praca 10*12 Buda* 
Peszt 064. Zagrzeb l ‘S6, W arszawa 914. W iedeń 

i 0'04 i trzy czwarte. Korona austriacka stemplowa* « 
na 0*04 i  siedm ósmych. *

ii

»j3m
JANA PILCHA "»

w Krakowie, ul. Roryansl^ 39, II p*
Przyjmu ą wpisy na kucaa roczne I 4 miesięczna
codziennie do dnia 5 lipca br. Po' wakaeyacb p rzy jm ie  
się kandydatóp(tki) w miarę wolnych miejsc. Zaiaizjas#- 
w yc" wyucza listownie. Kurs -isania na maszynach rezpoezęś 

można każdego czasu. Absolwenci pt'z , muję świadectwa-

Plan przyjazdu pociągów do Krakowa.
Ważny od 1 czerwca 1922.

Przyjazd za Lwowa, Stanistswow* tBucuresti), Lublina, 
Now. Sęcza, Krynicy, Zasopanago, hiapolomic, Wiaitszkl, 

Ko.myrzowa n a  g ł ó w n y  d w i r z n
f
N r.
poc.

C zas
przy-
azdu

Rodzaj
(lociągu

ł e ■ s f

n

204 | 0 58 Posp. Lwowa u
26 3*29 Uaob. W u

1216 5'50 »
Zakopanego i Stanisła­
wowa nrzez Stryi, Suchą u

220*
z8

6'.>8 W Tarnowa tu
6'45 Lwowa ll

812 7-22 te Wieliczki 11

614 7'41 9
Oriowa i Krynicy przez 
Tarnów, ze Stanisławo­
wa przez Stryj, Stróże

ł
II

1032 V 50 Oświęcimia orz.Skaw nę m
512 1 8'19 Niepołomic tu
722 9'10 » Lublina przez Rozwadów u
30 9T5 » Lwowa n
814 1'2'4Ó • Wielic. ki n i
6214 1310 w Kocmyrzowa Ul
22 13 39 K Lwowa u

1214 15 40 9
2,aKopanego i N. Sącza 
przez Suchą u.

Dl4 i 7' W Niepołomic HI

612 1718 *
Krynicy, Stanisławowa 
i Lwowa przez Sambor 
Stróże. Tarnów

n

222* 18 30 m Bochni m
24

816
19 05 w Lwowa u
1920 w Wieliczki n i

dl 92* 2; 05 Posp. Zakopanego przez Sucbą u l
4<0 21'25 *> Lwowa a
2z6 22'55 Osob. Stróż przez Tarnów li

804* 23-40 Posp. Kryuicy i Ni. Zagórza, 
Zakopanego i Rabki i

Przyjazd z Warszawy, Odańska, Łodzi, Poznania, Katowic, 
Pietrowic tW.edńia. Prabyj, C eszyna, Żywca 

n a  g ł ó w n y  O w o r z t c

203 1 30 Posp. Piotrowic (Wiednia, 
Prahyi I

3* 4 au . Warszawy X
13 530 Osou. * i

409 6 — rosp. Poznania przez Katowice i
6 6"20 W Warszawy u
21 7 -0 Osob. tóoiroiMc 1
15 8 25 » Łod/.l u

905 8 50 Posp. Warszawy przez Dęblin i
913 9 27 Osob. Warszawy i  Katowic Ul
23 9'50 V Żywca T>rzez Dziedzice 1

1401 1010 Posp. (juausna przez Poznań,
Katowice ni

121 10-35 Osob. Ouszyna i Żywca przez
UzicdHce u

125 13 05 *•* D/.icń/.iC * a
TT7 15 42 t* P.otrowie i
U l 17-30 t ez. biiii m

1 25 18 47 Pioirowit i
l i l ia * * -20-3J 

20-i - 
22 tO

W T.zemni m
11  ̂ • n Warszawy i

| 1 PoSi). i
! 29 22 50 Osob. Żywca : Kałowie i

Uwa g i :  Pociągi 3 i 601 Kursują tyiko od 1 czerw 
ca do 30 wrześniu.— Pociąg 6i02 kursuie od l.paźdtter 
nika do 31 ma.; a. — Pociąg i lin kursuje tyiko w razii 
• ogody w niedziele i święta-od 15 m ija do 3u wrze 
śnia. — I oeiriui 220 i 222 mają tylko 3 k!asę. — Pociąj 
4i;&410 Kraków— Poznań nn razie nie kursuje.— Tur 
tiusy do K<-to wic ; :ą tylko do Szczakowe).— Do Po 
znania przez Śląsk iczie pociąg 914-913.
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4 *=rcsift W yjaśnienia i poraay
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adm i­
nistracyi K raków , Duna­
jew skiego  7. Telefon 2502. --

--
--

--
--

--
--

--
i

m Z J5* Admiriistracya otwarta
od godziny 9—1 w  połu­
dnie i od godziny 4— 7

1 w+AmC
Ogłoszeń m W iersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30 — Układ tabelaryczny Mk 40. —  Drobne od wyrazu Mk 25. —  Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 40. 
Nadesłane Mk 80. — Nekrologi Mk 50. — Komunikaty po kronice Mk 100. — Głosy pub.iczne i dz al ekonomiczny Mk 10J. — Na 1-szej stronie Mk 200. — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 
lku 3-ej stronic Mk 150. —  Ogłoszenia zagraniczne 50%  drożej. —  Za ączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy naasyiać wprosi do Administracyi .Gońca Kra­

kowskiego*. Komunikatów przesłanych Rcdakcyi uwzględniać się n i e  b ą d z i a .

Samowar prawd iw y  rosyjski, 
zupełn ie n ow y do surze- 

dania. Bliższa w iadom ość : 
Itrupnicza 14. III. p. na lewo.

M ajątki, f J w a r k i
gospodarstwa, dom y, w ille , 
m łyny, tartaki, ceg ie ln ie , fa­
b ryk i i t. p. na Pom orzu i w Po- 
znaftskiem. Posiada wielki 
w yb ó r Reklama Komorska, To­

ruń, Stary Rynek 12. 993 i

Chem iczn i! czyści i farbuje 
„ C s y s t o ś t ’ * w Krakowie, 

Koletek d. F i l i e :  S ław k ow ­
ska 23, Sebastyana 3, Długa 
27, Podgórze K alw aryjska 5.

9S21

M aiątK i
z 'em sk ie , gospodarstw a 
duże i małe, z kom pletn 
inwentarz, żyw ym  i marł: 
w ym , dom y, w ille , intoresa 
handl.-p izem ystowe z rąk 
n iem ieckich  tanio do na 

bycia posiada 9907

Biuroogłosz.„ Reklama “
T e . *w (Pomorze). Dworcowa 

1, telefon 94.

5 0  sypialni
polerow anych , gw arautow a- 
nei dobroci z p ierw szorzęd- 
nom i m ateracam i i  lustrami, 
w artości m inim alnej m iliona, 
rozsprzedam  hurtem i detali­
czn ie po 08U.OOO Mk tylko 
zaraz. W obec ch w ilow ego  za­
stoju letu iego radzę fachow o 
kupić obecnie a m e jesien ią, 
zaoszczędzając tn iu im aln iepo- 
łow ę. T am że : jadalnie, gabi­

nety, salony. 9834 
Warszawa, Hisc Trzech Krzyży 
rug Żuraw ia.. Magazyn Mebli

PAHLKY LialUWt
pocztów k i artystyczne, ai- 
bum y, ram ki, portfele, kar­
ata ty do gry  poleca 95b4 
Skład papieru i galanteryi
M ic h a ł S ło m ia n y
Kraków, Sławkowska 24

Zgubiono dokum ent w o jsko­
w y na nazwisko Tadeusz 

C ze in ieg iew icz , rocznik 18j1, 
unieważnia się. 9972

Spotka złotnicza i
nr. z ngr odp.

Kraków, Rajska 4 (obok opery)
kupuie sztuczne zęby. płaci 
za sztukę od 100— 500 Mk. 
Kupuje stare złoto i srebro. 
P rzy jm u je  w sze lk ie  roboty 
w  zakres jub iłerstw a wcho- : 

dzące. 98ż3

Okradziono kartę urlopową na 
nazw isko Skórnóg H enryk, . 

którą się unieważnia. 992U |

Duży skiep delikatesów
z modnem urządzeniem, na .głównej ulicy 
Bydgoszczy z wszelkiemi zapasami towarów 
z przyległem mieszkaniem, z powodu innego 

przedsiębiorstwa zaraz na sprzedaż.
Sklep z tow arem  7 mil.onon. m arek, z urządzenie j  

m ieszKalnem  8 m ilion ów . 9854
Oferty pod .Deilkatesy* do Tow, A L  .Reklam a Polaka', 

Bygdoszcz, Gdańska 164.

Nudzi się m ając la t 27, sym- 
pat. in teiig. Ś liczne part­

nerk i in teligent, najchętniej 
z  n iem ieck. konw rra. zechcą 
napisać pod „W iedeńsk i po­
b y t*  do Adm . „Gońca^Krak.* 

9911

Grupy zbiorowef
portrety czarne i sepią oraz 
w sze lk ie  zam ów ien ia w  za­
kres fo togra fii wchodzące o- 
trzym ać można po znacznie 

zn iżonych cenach tylko

w Zakfoazie totograticzn.
J u zć ta  N e ic ira  

Kraków, uuca Karmelicka 21.

W bzKi dziecinne
odnaw ia p recyzyjn ie oraz u- 
skutecznia wszeltsie napraw- 
k i tycnże, gum y obciąga na 
poczekaniu PiSuhowicz, Miko­

łajska 7. *  9932

"Zgubiono kartę dem obiliza- 
“  cyjną na n azw isso  Szczur 
Józet, ur. 1902, którą się u- 
n iew ażm a. 9924

O K A Z Y A !!!Nadzwyczajna nie­
bywała w czasach 

dzisiejszych
Zbliża się moment npadkn drożyzny! Ratunek k>ajn w  Waizych spo­
czywa rękach! Nie kupujcie u pośredn kńw-ptbHarzy! Po zakajty 
kierujcie się do rzetelnych firm! Kapujcie z n»jpierwszych źródeł!

Pragnąc przyczynić się um ożliw ienie odziania się klasie pracującej, dzięki 
olbrzym im  ubrotom. sprowadzając tow ary  wielkiem i ilościami z najpierwszych źró ­
deł -  posiadane matcryały, wszystko gw arantowanej dobroci —  sprzedajem y po 
cenach najniższych, po cenach naprawdę hurtownych.

T rzy  metry pełnej szercKOŚci materyału trw ałego  (czysta wełna), w  najlepszym 
gatunku, w  efek tow ne drobniutkie krateczki, o jedwabno-m iękkim  w yrob ie  na ubra, 
ni a dla Panów , na kostyumy, spódniczki dla Pań — na sezon w iosenny i letni, 
w  na jzm aitszych kolorach: granatowym , zielonym, brązowym , szarym, w iśn iowym  
raelange i konwerdok — 8.100 Mk., za 3'/z metra 9.400 Mk.

M a ł p r v a ł  W V 7 « 7 p m  n »  l in k l l  R  najpierwszych fabryk , gwarantowanej mocy-m a i e r y a i  w y ż s z e g o  g a iu n i  u  o .  za 3 metr> r , 800 Mk z a 3 i/am. 12.500 Mk.

M s t a r u a fu  lo r  a  najw yższego gatunku C, w  najmodniejszych angielskich dese-
m a i e r y d f ,  i b i  . a  niach _  3 metry , 4700 Mk> 3 ,,a , .ra 16 500

KtipOny n3 SOOdniS e leganck ie, gładkie lub w  krateczki po 3.000 1 4.000 MU.

•Kupony na spodnie czysto w ełnią e -  “ o

Kupony na letnie d am skie  i m ęskie p ła szcze  E l
gielskich po 10 UOO Mk,

n a  M a m ^ k iu  <tnlSdn:C 7 k i w  najm odniejsze kraty lub pasy, jak  rów n ież 
o z i u o . K i  n a  ■>. n s a i e  b p o a n . c z K i  g jadkie w e wgZygtkich kolorach po 3 .:o o  Mk.

S ztu czk i na bluz czki  w  najmodniejszych kolorach i deseniach po 2.200 Mk.

S 7 tlJ C 7 k f n r  la t n ia  «5llk m k i  » Ten is“ - p ikow y w yrób  w  paski czarne, lila,dZiuczKi n. leinie suk buki brązowe, niebieskie Po 4.8cc Mk.
^zouiintu riamclrio solidnego wyrobu , zastępujące najzupełniej materyaly an- 
O Z B W lU iy  U a m b K IB  podw ójnej szero, ości -na letnie kostyumy i suknie 
damskie po 1.850 Mk. za metr.

C hustki w najm o d niejsze  desenie i kraty- r2°5“  gc“ u„p°
po 3.00C Mk., w iększyeh rozm iarów  po 7.000 i 9.000 Ulep.
P ł ó n a n ż a  i z o ł i r u  kolo row e i białe w najmodniejszych deseniach, na koszule 
r lU U  BII d  ŁO  J a la Słowacki, na fartu: zl:i i ubranka dziecięce po 675 Mit m.
I fn i i ł r u  n l iK r n u ia  i innych rodrai w  najwyższych gatunkach, różnych deseni po 
M N a r y  p iU S ZO W B  5 000 7 000 , 10 OOO M v. za sztul ę.

I t n c z n in  m u c k i i .  ( i z i o n n o  na ,ato> z mankietami, z najlepazegc zefiru, w  nai- 
UbZU IB  m ę s k i e  U Z ie n n e  modniejgzych „zm a ity c h  deacni^ch po 2.500 Mk.

Te sam e ku szu ie, tylko z  oryginalnego, fran cu skieg o  zefiru
po 3.100 Map. sztuka.

K alesony m ęskie po i.soo 1 2.200 Mk. *. sztukę.
Zamówienie listowne załatw iam y niezw łocznie, naw et bez zadurkn, przesyłając 

materyaly z zaliczeniem pocztow em , doliczająe za opakowanie ty lko 6CJ M k , niezj. 
leżnie od wielkości zam ówieni*. Jeżeli materyal, otrzym am y przez Sz. K lienta me 
odpow ie  je go  wymaganiom , natychmiast zw racam y o eniądzc po otrzymaniu towaru. 
W obec tego  Sz. Klienci me są nałożeni na najmniejsze ryzyko. U  stracie ju ż wobec 
tego  m owy być nie może. Przejeżdżające przez W arszaw ę osoby i wszystkich inte­
resujących się prosim y uprzejm ie o taskawe pofatygow an ie  się do firm y naszej, ce­
lem naocznego p rzekor-n ia  się o jakości i cenie naszych tow arów , co me obow ią­
zuje do konieczności kupienia,

D z ęki dokładności i rzetelności, z  jaką spełniamy wszelkie po^cen ia  naszej 
klienteli ta ostatnia odnosi się do nas z n iebywałem  uznaniem i zaulaniem, czego 
dow odem  jest dziesiątki listów , jak ie otrzym ujem y z każdą pocztą  z różnych stron 
R zeczypospolitej Polskiej

R ń u u n i P 7  n r u p r a m u  o ry& ind  “ v P1 m z  »»eprzem »kainy
5 " J* 1 p U l C l f u I l l j  firm y „D estric  Fiis & Co, Paris“ ,
uszyty podług najnow szego m odelu , wszystkich rozm iarów,' męskie 
-- ■■■■-- : i damskie, fasony ostatniej mody, ładne kolory. ■■>=

C tN A  N A  C ZA S  O i i f l  .R .C s U K Y  P O  22 .590  MK.

Pończochy 
Sznurowadła 

'Skarpetki
W ysyłam  za za liczką dla udogoan ien ia P. T, Kup­

com, zadatek niepotrzebny.

Ceny następu jące-
P o A c c o c h y :  Damskie, g ładkie i prążkowane,

czarne i b iązow e  cena za tuzin 4.800, 6.400. 7.200, 
8 400 Mk. C ienkie i średnie gładkie, czarne, białe, 
brązow e, szare, bordo, drab cena za tuzin 5.i00, 6.400, 
8.400. 10.000 i 12 OOu Mk.

S zn  j r o i w a d f a : Czysto niciane czarne i brązow e 
cena za 12 tuzinów (ieu jn  gross) męskie długość 
90 cm 3.200 Mk. lepsze 4.800 Mk Damskie długość 
130 cm cena za 12 tuz. 4.8u0 Mk, lepsze 6.000 Mk.

S k a r p e t k i  : M ęskie w  różnych kolorach za tuzin 
3.600 i 4.400 Mk. lepszy gatunek 6.000, 6.000 i 10.000 Mk.

Oprócz w yżej w ym ien ionych  posiadam na sk ładzie : 
koronki n.ciane, ząbki, taśmy gu m o w i do sukien i na 
podw iązk i, gu rty czarne i białe, taśmy do sznurówki 
oraz m aszynki do robienia sznurówek, chusteczki do 
nosa męskie i damskie grzeD ienie edu lo jd ow e , boczne 
pod|>inki. szpilki do w iosów  i inue a rh au iy . A ityku ty  
w  ostatnim  dzia le  w ym ien ione m ogę wysłać na moją 
odpow iedzia lność po cenie, która będzie oznaczona na 
artykułach.

Zam ów ienia uskutecznia natychmiast

Hurtowny skład  pończoch ! galanteryi

S. W. Loffler, Kraków
u lica  lirakOMtSKa 6  I B

Bez żadnego ryzyka, o ile tow ar n ie przypadn ie do 
gustu, zwracam  pieniądze. 9884

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmelicka 14 K ra k ó w  Karmelicka 14
DostaTCzalę s iln ików  i w szelk ich  maszyn dla cegie lń , 

stolarń, tartaków  i t. p. zakładów  fabrycznych oraz 
aparatów  i artyku łów  technicznych, jak pasy, szcze­
liw a  i t. p dla ruchu fabrycznego.

Projektują, dozoru ją i przeprowadza ą m ontaż wszel­
kich "rządzeń  fabrycznych, m aszynowych w yko- 
n ii,ą plany m aszynow e i ob liczen ia  techniczne.

U r z ą d z a j ą  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachów­
ki oraz ogrzew an ia  centralne i wodociąg 9954

Kooperatywom, KółKom Koin.czym i innym zrzeszeniom ustępstwa!
9928 Zam ówienia prosim y adresow ać:

Do W a r s z a w s K i e j  b  poi k i  Manufaktury
w W ars.awie, ul. 2 .o  a 21, Telefon 171-28.

. —     — — ..................... — ■ «

[ o i  H a o i i  Bracia Rolniccy ty. Akt
w  Krakowie

wypłaca na podziawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia akcyonaryuszy z dnia 12 maja o. r. 
d y w id e n d *  za pierwszy O kres o z ałalności 
t. j. od 1 kwietnia do 31 grudnia 1921 r,

Mkp. 50 od akcyi.
Wypłata nastąpi za przedłożeniem 1-go ku­

ponu począwszy od 15-jo  czerwca 1922 w go- 
‘h  inach od 11— 12 w biurze Spółki przy ulicy 
św. Jauf 3. 9925

fca 8900 Mk.m
K O R Z f S T H J C I C  Z  O K A Z Y l i  W S

Wysyłam każdemu pocztą za zaliczką!
J Na całe Ubranie mgskis 3 m etry praktycznego rao- 

uuego wem  ani-go materyału za 8ju0 Mk. Gatunek 
iJrim a za 10.000 i Extra za 12 uOO i 18.000 Mk.

2  O l a  * * a A t Szewiot szkocki, g ładki lun desen iow y 
na eleganck ie suknie i uosljum y za 4 mtr. 7800 Mk.

Bosi r za 13 000 i 16 000 Mk.
^  NsJd s<ni( ize deseni j* a batvsiy, m nśiiny i ze firy  

na letn ie suknie i bluzki za m etr 676, 850, 135U 
i IA6C Mk.

^  Płótna białe, g ładk ie i desen iow e na bieliznę, po ­
ściel, w sypy, ubrań - i fartuchy za m etr Mk. 875, 

775, 85u i 9aU.
3  Pończochy, skarpetki, chusteczki, firanki i n ici ną 

tanio do nabycia. ćam ów ien ia  ad resow ać:

ik la d  fa b ry c zn y  M . B ryl, Ł ó d ź
ul. Pioirkow ska nr. 56 w podwoi Cu. 9898 

Przy w iększyrh  obstalunk jch zadatek lest rożądany

przystąpuie z okazyi drugich it1argow Wschodnich** 
w porozumieniu z Zsrząoem  tychże Targów do 
wydawnictwa dwócn wte Aich numerów targo­
wych, które r o z e t ą  sią po wszystkich centralach

euroce/sklch.
O .łosTe^ia W3 wszyst^i^h językach przy mu,e 
A .m .i St cyft „ G A jłŁTY dAMćvOWEJ“ we L w c -  

w*e ui. Z  morow.cza I. 5. Teleton 581.

Redaktor odpowiedzialny: ^udw ik  Gronuś. Drukarnia Ludow a w Krakowie-


